i 6% stempla dziennikarskiego a Koło polskie 


Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie . . 4 złr. BO oent. 
5 miesięczzie . . . 1 „ 50 , 
Z przesyłką pocztową : 
miesięcznie » TF E a 
3 |w państwie Austrjackiem . 6 złr, — ct. 
s |do Prus peera niemieckiej ) 
a TP zyj FAD Gs „AEG R 
ŻA gi i Szwajcarji . po 72r 


— 
. -i . 


| Wiech, Turcji i księstw Naddu. Í sec 
w. li s l W 1 k 
Nnmer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


W poprzednich numerach rozpoczęliśmy 
druk najnowszej powieści Daudeta p. t.: 
Hrólowie na wygnaniu. 


dzenia tych reform w jednym i drugim kierun- 
ku potrzeba czasu, przynajmniej roku jednego, 
a ministerstwo chciałoby już teraz na rok 1880 
ustanowić budżet, któryby nie pokrywał niedo- 
boru pożyczka. I w tej dążności posunąć się mu- 
siało za daleko, proponując w najrozmaitszych 


Nowi prenumeratorowie otrzymają po-|gałęziach podniesienie opodatkowania, aby tylko 


czątek powieści bezpłatnie. 


Prenumerata na czas od 1. listopada do 


końca roku wynosi: 


3 złr. 
4, 


w miejscu 
na prowincji 


wydobyć kwotę niedoboru, wykazanego na 127, 
milionów. A chociaż przedsięwzięło sobie, ażeby 
przy tem podnoszeniu podatków nie uszkodzić 
siły produkcyjnej w niczem, to jednak udało mu 
się nie we wszystkich projektach podatkowych. 
Wprawdzie dw» główne projekta podatkowe mi- 
nisterstwa mają być tylko na r. 1880 uchwalo- 
ne, a już na r. 1881, po przeprowadzeniu re- 
formy zniesione; ale w Austrji panuje przeko- 
nanie, że prowizoryczne podatki nigdy potem 


Nakładem (Głaz. Nar. wyjdzie najdalej|nie upadają, lecz trwać będą sobie dalej, gdyż 


do 1. stycznia 1880 utwór sceniczny p. t.: 
Smok siarczysty, rzecz dramatyczna 2 na- 


nowe potrzeby powstaną. Najfataluiejszą zaś o- 
kolicznością w tej sprawie jest, że to podniesie- 
nie podatków ma przypaść właśnie w roku po- 


szych czasów, w dwóch częściach prees Kor- wszechnego nieurodzaju w całej Austrji, w któ- 


nola Ujejskiego. 


rym ze wszystkich krajów koronnych podnoszą 
się wołania o zapobieżenie wczesne nędzy i gło- 


Czysty zysk «x egsemplarsy prenumero-|dowi. Wątpić należy, czy w takich okoliczno- 


wanych, po odtrąceniu kosetów druku, prze- 
snaczył szanowny autor na następujące pu 
bliczne cele, mianowicie: 

“Jedne połowę na urządzenie wystaw sztuk 


ściach nawet stronnictwo rządowe w Izbie po- 
słów zgodzi się na usiłowanie ministerstwa, 
stworzenia na r. 1880 budżetu bez niedoboru, 
t. j. bez pokrywania niedoboru pożyczką. Między 
stronnictwem rządowem a ministerstwem przyj- 
dzie zapewne do porozumienia, do komprtmisu, 


Pieknych, zoprojektowanych przez Siemiradz-|i ministerstwo zapewne zmodyfikuje w niektó- 


kiego; drugą połowę na teatr poznański. 
Prenumerata na dziełko to, obejmujące 
10 arkuszy druku, wynosi 1 złr., 


rych punktach swój program finansowy. 


Sądząc z tonu inspirowanych pism berliń- 


kwote tęjgkich, wnosić wypada, że toast p. Puttkammera 


hależy jednak przesłać do administracji Gaz.|bYł wcale nie na rękę Bismarkowi, i popsuł mu 


Nar. najdalej do końca listopada, aby we- 
dług tego oznaczyć liczbę nakladu. 
niu się dzieła w handlu księgarskim, cena 
ustanowioną będsie na 1 ałr. 50 ct. 


niepospolicie szyki. Wczoraj już zaznaczyliśmy, 
że Są poszlaki, i na poszlakąch tych osuute po- 


Po ukaza-|głoski, iż Moskwa zdradza zamiar zbliżenia się 


do Niemiec. Naturalnie w szczerość tego zania” 
ru nikt nie wierzy. Jedni więc przypuszczają, 
że jest on wywołany świadomością tych licznych 
strat, jakie Moskwa ponosi w skutek swego od- 


W OOP JO OAZA ANN | OSODNIENIA ; drudzy sądzą, że jest to tylko zrę- 


Lwów d. 30. października. 


(Program finansowy ministerstwa i trudności 
Lapotykane. — Skutki toasta Puttkammera. — Po- 
tjrzenia Moskwy. — Domniemane plany Bismer- 
— Głosy o budżecie przedlitawskim. — Stanowi- 
> gabinetu Taafftege ma być niezachwiane. — 

a zwycięztwa Sohmerłnga. — . Spra- 
i klub 


ohenwartowski.) 


*trja 


4 Wygnani. 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 
I. 
| i Pierwszy dzień wygnania. 
(Ciąg dalszy.) 


Po krótkiej pauzie zwróciła się szybko do 
ystjana : 


— Tobie jednak kuzynie, muszę powiedzieć 
plement. Upadłeś jak król! 


W O! — odrzekł ten wskazując na Fryde- 
ty — prawdziwym królem między nami oboj- 

Dkinienie królowej zamknęło mu usta. Z u- 
ka m się skłonił i zręcznie wykręcił ua 


+ 


A PYŁ to przepyszny, ciepły wieczór letni. 
Wie przed chwilą dzień ustąpił miejsca pło- 
diom gazowym, i zamierał w błękitnych od- 
ach, Kasztany w ogrodzie Tujleryjskim 
 Wtawiały ciemną, zbitą masę, miłe tchnie- 
Wietrzyka gwarzyło wśród liści, a na błę- 
bezchmurnem niebie zaczynały gwiazdki 

Wszystko tchnęło świeżością; Rue de 
|: którą oświetlenie zdawało się rozszerzać 
|dłażać, straciła w tej chwili ten przygnę- 
pozór, charakteryzujący wszystkie ulice 
; zdaleka od Pól Elizejskich, niby ude- 
stołecznego palsu słychać było tony kon- 


| 


czny manewr ze strony Moskwy, aby się prze- 
konać, jak dalece są wrogie przeciw niej plany 
Bismarka. 

Podobno bowiem w sferach moskiewskich o- 
budziło się podejrzenie, że Bismark nosi się z 
myślą stopniowego zaostrzania sytuacji aż do 
wiosny, aby z wiosną, skorzystawszy z pierw- 
szego lepszego pretekstu, wystąpić przeciw Mo- 
skwie zaczepnie i pokonać ją wprzódy jeszcze 
zanim ena wyleczyć rany ostatniej wojny 
i stać się, z powodu wzmocnienia się swego, 
pożądanym dla Francji sojusznikiem. Żeby więc 
Sprawdzić to podejrzenie i nabrać przekonania, 


jagnięcia skórkę i poczęła robić awansy Niem- 
com, aby z tego, jak te awansy Berlin przyj- 
mować będzie, wysnuć wniosek co do stopnia 
grożącego jej z Berlina niebezpieczeństwa. 

To podejrzenie, które powstało w Moskwie, 


|| Irocenta płacić od swych pożyczek, a w razie | Die rozwiązywać, lecz bacznie studjować sytu- 


We Lwowie, 


+ 

iż naprężenie sytuacji jest o wiele groźniejsze, 
aniżeli z pozorów sądzić mężna, i że „z pewną 
trwogą — czytamy w dzisiejszym liście — na- 
leży patrzeć w przyszłość, bo kto wie, jakie 
grożne wypadki może num Wiosna przyniesie. * 

Owóż zestawiając te wszystkie douiesienia 
z oburzeniem prasy berlińskiej na Putikammera, 
napotykamy niedzjącą się Niczem wytłumaczyć 
sprzeczność, Gdyby bowiejy prawdą było, Że 
Bismark zmierza ku wojnie; natenczas występ 
Puttkammera, jakkolwiek swa przez się nietak- 
towny, nie byłby mu wealę gie na rekę. Prze- 
ctwnie, dolewając oliwy da ggnia, poparłby jego 
akcję. Dla czegoż więc wgegłał tyle oburzenia 
w pismach bismarkowskichę „Bo znowu to tła- 
mączenie, jakie podaja Wasser. Zig., że Bismark 
chce uszanować tę rane, jak 


swym orgauiźmie 
ago biografię, na- 
jał się tym cyniz- 
ody złożył on pod- 
5 będzie zbyt sko- 
rzyżackiem sercu 


tyle delikatności. Kto czy 
pisauą pr<ez Buscha, i 
mem, jakiego tysiąckrotn 
czas wojny francuskiej, CES 
rym do uwierzenia, aby W 
jankra pruskiego obok- grały 
dów gościły jakiekolwiek d6jE 
I dla tego to chętniej we 
że Puttkammera występ 
wywołał, iż pokrzyżował pk 
je sposób, iż obra- 
li, gdy ona ku 
tę, którą Bismark 
eta Augsburgska 
Maistre w swych 
furgskich” 
8 Bismark musiał 
De Maistre po- 
odowity Mongoł, 


przypomiua sobie, co Józe 
słynnych „Wieczorach Fe 
skalach pisał, i przypue 
dobrze to dzieło przest 
wiada bowiem, że Mu 
nigdy nie ceni przyjaź a mu się sama 
ofiaruje. Ale niech ma k , że przyjaźń 
ta obdarzy go sporemi dotgodziejstwy, a zara- 
zem oświadczy, że on jej migdy nie dostąpi, na- 
tenczas Moskal wszystki h gwych sił dołoży i 
wszystkim swym myślom jeden cel wytknie, aby 
tę przyjaźń zdobyć 

Owoż zdaniem rzeczom 
uchwycił się te taktyki i ze 
jeno chwilowo, ilate [| 
jak nieoceuioną*”dla n 
jaźń niemiecka Wiedzi: 
w tym stanie, w jakim 6 
bedzie dla Francji rair 


Gazety, Bismark 
ał z Moskalami 
aby im pokazać, 
ść posiada przy- 
brze, że Moskwa 
cnie znajduje, nie 
W Fojnsznikiem. Prze- 


widywał tedy, iż po bezs utecznych zabiegach ! 


w Paryżu, wróci ona jak niepyszna do Berlina. 
Czekał więc tego powrotu. 

I właśnie powrót ten miał nastąpić. Wszyst- 
ko się już ku temu składało. Miał już i car w 
drodze do żony, bawiącej w Cannes, zahaczyć o 
Berlin; miał już i Gorezaków popiołem głowę 
posypać —gdy wtem wyskoczył Puttkammer jak 
Filip z Konopi, i popsuł szyki. Inde irae. A o0- 
Strość tego gniewu ma być tak wielka, że sta- 
nowisko Puttkammara, jako ministra, ma być, 
według najświeższych wiadomości z Barlina, 
znowu zachwiane. 


W rozprawie adresowej przedlitawskiej Izby 
posłów, która sią wczoraj poczęła (ob. tel.) od 
Koła polskiego mają przemawiać między innymi 


Piątek dnia 31. Października 1879. 
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XVII Rok. 


Frzedpłate i ogłoszenia przyjmuję 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Parie, 
prenumeratę zań p. pułkownik  Raszkow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 834 w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei £., Rotter et Om. 
I. Riemergasse 13 G.L., Danbe et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 


Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOÓB przyjmują się za opiatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem reklamacyjne nieopieczętowaza 


ale ulegają frankowania. Manuskr drobze 
aa cioa Jem brai Aiaia! 


Wydobywanie fanduszów na wykończenie budo- 
wli państwowych (w Galicji gmachu namiest- 
nictwa we Lwowie i domu karnego w Stanisła- 
wowie) w ten sposób, iżby na te same niewykoń- 
czone budowy zaciągać dług hipoteczny w kasie 


oszczędności, było już próbowane przez p. de 
Pretisa, ale się nie udało, jako ubliżające pań- 
stwu. Nawet półurzędowy Frmdblt. wylicza całą 
litanię— poprostu wszystkie proponowane przez 
p. Cherteka nowe źródła przychodu jako nie- 
znośne, albo nieracjonalne i domaga się wiel- 
kich okrojeń na jedynem jeszcze możliwem polu, 
t. j. okrojenia etatu wojskowegó. Dzienniki au- 
tonomiczne wykazują ten uderzający fakt, że 
rząd zaniechał zaprowadzenia podatku giełdo- 
wego a chce nafte o 7 do 8 ct. podrożyć na 
funcie — naftę, której właśnie najubożsi do 
pracy potrzebują. 

Rzecz szczególna, że nigdzie nie podniesio- 
no oszczędności w ministerstwie oświaty 488.833 
złr. (z 16,499.416 złr. w r. b. na 16,010.583 na 
r. 1880) a w ministerstwie rolnictwa 226 740 
złr. (z 10,518.220 na 10,291.480 złr.). Czy po- 
dobna w Przedlitawił oszczędaać w tych właś- 
nie rubrykach ? 

Wątpimy też, czy żadowolni wniesiony 
przez rząd projekt nstawy przeciw lichwie. 
Opiera się ona o naszą ustawę, interesa kupców 
i osób, które należy uważać tak jak kupców, 
pozostawia dotychczasowemu wyzyskiwaniu przez 
lichwę, ale co najgorsza, nie ogranicza prawa 
wystawiania weksli. 

Wniosek p. Dworskiego dąży do zmiany 
ustępu II. 9. rozporządzenia ministerstwa skar- 
bu z d. 3. maja 1850 (Dz. u. p. 1. 181) w spra- 
wie należytości od przenoszenia posiadłości i u- 
łatwień tabularnych co do tego przenoszenia. 

Czeskie telegramy zapewniają, że stanowi- 
sko gabinetu Taaffegd wcale nie jest zachwiane 
klęską, w Izbie panów poniesioną, gabiuet jak 
dotychczas posiada zaufanie korony i zdetermi- 
nowany jest wytrwać na swojej drodze. Z po- 
wodu zwycięstwa Schmerlinga w Izbie panów 
woła Pokrok: „W mrokach nocy zebrali się, aby 
wyprawić rzeź bartłomiejską (konferencja nie- 
dzielna), ale znalazł się zdrajca, i nim spiskow- 
cy ze sztyletami politycznemi uderzyli na adres 
mniejszości, w pismach centralistycznych plany 
ich odsłonił, Trzeba by być ślepym, aby nie 
widzieć całej doniosłości zwycięstwa szmerlin- 
gowskiego. Jeżeli już dzisiaj, kiedy narodowcom 
nie jeszcze nie dano, Izba panów tak postępuje, 
to ani na krok nie ustąpi, gdy się wytoczą 
sprawy faktyczne i istotnie ważne.* W drugim 
artykule wzywa Pokrok Taaffego, aby raz prze- 
cie stanął otwarcie po stronie autonomistów, i 
obalił te mumie, te bałwany, co stają na prze- 
kór wszelkim szlachetnym dążnościom. 
| Politik pisze: „Wbrew usiłowaniom rządu. 
'i trzech arcyksiążąt, między tymi arcyks. Al- 
,brechta, dziekana domu Habsburgów, zwycięży- 
jła opozycja schmerłingowska, i to złożona nie 
|z ludzi niezawisłych, ale z płatnych przez rząd 
'funkejonarjuszów, a nawet z ludzi, których 
|Taaffe członkami Izby panów zamianował. Wi- 
dać, z jaką ansą pracuje po cichu aparat biu- 
|rokratyczny nad udaremnieniem zamiarów rzą” 
dn. Tak było i za Potockiego. Taaffe ma ten 
jeden benefis, że Czesi wstąpili do Rady pań- 
stwa. Ale jeżeli dawna słabostka sią powtórzy, 
i rząd nie tyle przed stronnictwem centralisty- 
cznem, jak raczej przed swoim własnym, z cen- 


pp. Hausner i Fedorowicz. Od wspólnego komi- |tralistami sprzymierzonym aparatem rejterować 
tetu antonomistów przeznaczeni na mowców pp. |zechce, to Czesi żałować będą swego wstąpie- 
Dunajewski, Clam-Martinic, ks. Alfred Liechten- nia do Rady państwa, i już na zawsze ją 0- 
stein, ks. Czartoryski, Rieger i Greuter. Tak puszczą. Wtedy musiałby nowy gabinet z góry 
w stronnictwie autonomicznem jak i centrali- uprzątnąć wszelkie zawady, opierający się zdro- 
stycznem uznano Sprawę adresową za obowią-, wemu zorganizowaniu państwa, i energią wy- 
zującą solidarni" wszystkich członków. P. Herbst módz, czego uprzejmością i dobrotliwością nie 


ma przemawiać ostatni z eentralistów. 


| uproszono.* 


pla dziennikarskiego. Klub Hohenwartowski bę: 
dzie stanowczo głosował za zniesieniem tego 
stempla. 


Korespondencje „aaz. Narod., 


Wiedeń d. 28. października, 


Na dzisiejszem posiedzeniu Koła postano- 
wiono przekazać projekt rządowy, tyczący się 
wcielenia do Związku celnego austrjackiego Bo- 
śnii i Hercegowiny, mający blizki związek z pro- 
jektem co do administracji tych krajów, komisji, 
zajmującej sią zbadaniem tego ostatniego pro- 
jektu. Dalej postanowiono odesłać do tej samej 
komisji przedłożenia rządowe, tyczące się wcie- 
lenia Dalmacji, Istrji i Brodów do celnego Związ- 
ku austro - węgierskiego i upoważniono prezesa 
Koła do uczynienia tego wniosku w lzbie. Na- 
stępnie postanowiono przekazać projekt rządo- 
wy ustawy, ustanawiającej opłatę od szynków, 
do mającej się wybrać komisji, która zajmow. 
się będzie badaniem rządowych projektów po- 
datkowych, dziś w Izbie zapowiedzianych przez 
kierownika ministerstwa finansów, Wreszcie wy- 
brało Koło ze swego grona następujących człon- 
ków do komisji budżetowej : pp. Śmarzewskiego, 
Weigla, Hausnera, Dnnajewskiegu, : Gniewósza, 
Fedorowicza i Bartmańskiego. 


Wiedeń 28. października. 

A Zdaje się, że inspirator Nowej Preśsy o 
sprawach, toczących sią w Kole polskiem, prze” 
niósł swe biuro do półurzędowego Fremdenb 
w którym rozpoczął dzisiaj szereg przyszłych 
swych wystąpów olbrzymim — bąkiem. Organ 
ministerjalny donosi na podstawie przyjaciel- 
skiej inspiracji, że „na wezorajszem po- 
siedzeniu Koła polskiego, wystąpili niektórzy 
posłowie z ostrą krytyką projektu adresowego, 
mianowicie owego ustępu, w którym autorowie 
adresu, opierając sią na odnośnem zaznaczenin 
mowy tronowej, podnoszą z prawdziwą przyjem- 
nością istnienie przyjaźnych stosunków austro- 
węgierskiej monarchii do wszystkich obcych mo- 
carstw, a więc i do Moskwy, co nie zgadza sią 
z narodowem stanowiskiem Polaków, i sprzeci- 
wia się wręcz życzeniom polskiej ludności w 
Galicji.* Otóż owi „niektórzy* posłowie doma- 
gają się, aby Koło wystąpiło w Izbie z popraw- 
ką do adresu w takim duchu, któryby zajętemu 
wobec Moskwy stanowisku Polaków nie zada- 
wał kłamu. Większość Koła oświadczyła się „Z 
taktycznych i politycznych względów“ przeciw 
owemu wnioskowi niektórych posłów.* 

Tyle jest słów inspirowanego Fremdenblattu, 
a dodaję, że iłe słów, tyle też i nieprawdy. — 
Najprzód nie miało Koło polskie wczoraj żadne- 
go posiedzenia, na niedzielnem zaś posiedzeniu 
swojem postanowiło, a to nie potrzebując od- 
rzucąć niebyłych wniosków niektórych swych 
członków, nie stawiać ze swej strony żadnych 
poprawek do adresu i głosować za adresem wię- 
kszości. Jako mowców za adresem wydelegowało 
Koło nietylko pp. Grocholskiego, Dunajewskiego 
i Smolkę, ale także i ks. Czartoryskiego. Wszyst- 
kich mowców adresowych będzie w ogóle 15, tj. 
dwóch sprawozdawców, po 6 członków większo- 
ści i mniejszości i minister. Rozprawy rozpoczną 
się jutro. 

Pisząc przed tygodniem 0 owym ustępie, 
odnoszącym się do przyjaźnych stosunków mię- 
dzy Austro-Węgrami a innemi obcemi mocar- 
stwami, zwróciłem uwagę na zawartą w nim 
paradoksalność, której jednakże posłowie nasi z 
czystem sumieniem winnymi stać się mogą. Za- 
znaczanie „przyjaźnych stosunków” jest ponie- 
kąd komunałem wszystkich mów  tronowych 
(skoro tylko poszczególne a będące na porządku 
dziennym wypadki nie stoją temu na przeszko- 
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certów, odbywających się na wołuem powietrzu | największego gradu kul dwa razy przejechała | 
pod jasnemirówniankami niezliczonych lampionów. | przez wał, zachęcając żołnierzy do męstwa, du-| 
Roskosz, która w zimie za murami się kryja, mnie i wspaniale siedząc na koniu, z zarzuconą 
objawiała się teraz pod gołem niebem śmiechem, |na ramię suknią a szpierutą w dłoni, jakby się 
Spiewem i pustotą; wszędzie widać było kwiaty | znajdowała w parku zamkowym... A on... on` 


na kapeluszach, powiewne mantyle i lekkie su- | tymczasem, Bóg wie, któręly się zwijał! Jest; 


kienki, jasne i wesołe, jak lato samo. Na troto:,on także waleczny, nie mniej waleczny od niej... 
arach przed kawiarniami i cukierniami czuć było; jest to faktem, ale niema wiary, niema żadnej 
życie pełne rozmaitości; wszędzie rozlegały się; wiary. A jak do pozyskanie nieba, mój książę, 


dresach, należy do aktów parlamentarnej kur- 


dzie); parafrazowanie zaś owego komunału w a- 
zi pozbawionej wszelkiej praktycznej do- 


statu, który a wersalskiego zamku z |strzegę jaką ładną dziewczynę, wolno mi oglą- 
ich zwierciedlanymi pakietami tak ponurym czy- | dnąć się za nią, nie zachwiewając przez to ró- 
ni. W entnzjazmie gotową była siedzieć tu do| wnowagi europejskiej. Jest to dobrą stroną wy- 
północy bez ruchu nie nudząc się wcale; zbie- |gnania. Gdy byłem tutaj przed dziesięciu laty, 
rała ją tylko ciekawość, o czem to król Chry-| widziałem Paryż tylko z okien tujleryjskiego 
stjan z jej mężem rozmawiać może. Zapewne |Pałacu albo z wysokich poduszek galowego po- 
roztrząsają jakieś ważne sprawy ?... A może na-| Wozu... Ale teraz... teraz muszę wszystko zoba- 
radzają się nad jakiem kolosaluem przedsięwzię- | czyć... Będą wszędzie chodzić.. Ah! Do diabła! 
ciem w celu odzyskania tronu. Jej ciekawość | pozwalam ci, mój biedny Herbercie, biegnąć rá- 


4 ~ Pójdźmy na cygaro Herbercie — rzekł | Herbert, rżąc z radości — w klubie, 
4 Nęęg cs adjutanta, z którym wyszedł na 


okrzyki, brzęk pieniędzy i dźwięki szklanek. 

— Przecież to jedyne miasto ten Paryż — 
rzekł Chrystjan Iliryjski, puszczając kłęby dymu 
z cygara — zdaje mi się nawet, że powietrze 
nie jest tutaj takie samo, jak gdzieindziej, ma 
ono w sobie cos upajającego, zawracającego gło- 
wę. Jeśli pomyślę, że © tej porze u nas wszyst- 
ko już zamknięte, ciemne, bez życia... 

Potem dodał wesoło: : 

— Sądzę, mój adjutancie, że mię wtajemni- 
czysz we wszystkie uciechy Paryża — zdaje mi 
się, że znasz je dokładnie, co? 

— Oh! bardzo dobrze, mój królu — odrzekł 
w Operze, 
wszędzie mnie inaczej nie nazywają, jak tylko 
„ro de la Gomme*. 

Podczas gdy król Chrystjan kazał sobie tłu- 
maczyć te nowe, nieznane mu wyrażenie, OZna- 
czające kapłana wyrafinowanych hulanek, oby- 
dwie królowe siedziały w pokoju Fryderyki, i 
dla ulgi strapionego serca opowiadały sobie wza- 
jęmnie szczegóły przebytych wypadków. Przez 
na wpół otwartą portjerę słychać było ich szep- 
ty aż do sali, gdzie Pater Alfeus ze starym księ- 
ciem równie cichą prowadzili rozmowę. 

— On miał zupełną słuszność — mówił 
kapelan — ona jest królem, prawdziwym kró- 
lem. Trzeba ją było widzieć, jak dzień i noc 
objeżdżała forpoczty. W forcie St. Augelo wśród 


tak i do uratowania korony, Wiary koniecznie 


Mnich tak się zapalił, te Rozen z obawy, 
aby ich Coletta nie posłyszała, ciągie go mity- 
gować musiał słowy: „Ależ nów pan ciszej, oj- 
cze Alfonsie, uspokój sięl* Colettę powierzono 
radcy Boskowiczowi, który biz końca opowiadał 
jej o historji roślin, pieprzącto wszystko łaciną 
i dziecinnemi przygodami, których doświadczył 
podczas swoich wycieczek botanicznych. Rozmo- 
wa jego była to stęchła słoma, posypana ku- 
rzem starej, rzadko kiedy zvidzanej wiejskiej 
biblioteki. A jednak jest coś tak pociągającego 
w towarzystwie wielkości tego Świata, powie- 
trze, które je otacza, działa tak przyjemnie, u- 
pajająca na pewne małodusam. z roskoszą niem 
oddechające natury, że młodi księżna, ponętna 
Coletta, która była na każdym wielkim balu, 
na każdych wyścigach, na Iażdem pierwszem 
przedstawieniu w teatrze, której nigdy nie bra- 
kło w pierwszych szeregach żądnych zabawy 
Paryżan, że ta Coletta słuaała z najprzyje- 
mniejszem uśmiechem, śmiertenie nudnej nomen- 
klatury radcy stanu. Dla nie, było wystarcza- 
jącem, że na balkonie król rozmawia, a w bocz- 
nym pokoju dwie królowe gwśrzą poufale. 

W oczach jej ta niesmacma sala hotejnwa, 
dla której jej elegancka toalęa była zanadto 
wspaniałą, pełną była jakiegoł smętnego maje- 
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potrzeba! | 
‘taé było można, że jakiś stanowczy zamiar po- 


wzrosła jeszcze, gdy obaj pojawili się w sali.|zem z sobą bez względu na twoją chorą nogę. 
Twarze ich były wzruszone, a z oczu ich czy-| Wsiądźmy do doróżki. 

Książę chciał przeciw temu protestować. 
wzięli. Utrzymywał, że noga go nic a nie nie boli i że 

— Muszę wyjść z królem, Herbert rzeki do |się czuje dosyć silnym, aby pieszo dojść do za- 
niej z cicha, ojciec cię odwiezie do domu. mierzonego celu. Ale Chrystjan nie chciał o tem 

Król także przystąpił do niej. — Niech się |3?yszeć. Nic z tego, rzekł wesoło, nie chcę, aby 
księżna za to bardzo na mnie nie gniewa. Jego| MóJ Przewodnik kulał już pierwszego wieczora. 
służba się rozpoczyna. Zawołał na przejeżdżającą właśnie dorożkę. 

— Każda chwila naszego życia należy do|Była to stara, skrzypiąca drynda zaprzężona 
Najjaśniejszego Państwa! odpowiedziała młoda |jasnokościstą szkapą, którą wożnica bez prze- 
kobieta, mocno przekonana, że idzie o jakąć | stanku niemiłosiernym batem zachęcał do szyb- 
nadzwyczaj ważną, tajemniczą sprawę, może|kiej jazdy w kieranku placu de la Concorde. 
o pierwszą schadzkę spiskowych. Oh! Gdyby | Król wskoczył lekko do dorożki i z dziecinną 
mogła być przy tem obecną | radością rzucił sią na stare, mocno wytarte Bie- 

Chrystjan skierował kroki do pokoju królo- dzenie, yA i 
wej, ale u drzwi się zatrzymał. qe Dokąd jedziemy, książę? zapytał wo- 

— Oh! Tam jakieś płacze, rzekł zwracając |” 0% Dte Przeczuwając nawet, jak stosownego 
się do Herberta. Nie pójdą tam. Dobranoc. użył tytułu. 

Wyszedłszy na ulicę z radości, jakby mu A król Chrystjan iliryjski, jak uczeń, który 
ulżyło na sercu, wydał głośny okrzyk ukonten- poszedł poza szkołę, zawołał dumnym, tryamfu- 
towania, chwycił adjutanta pod ramię i wypu-|JACYm głosem: 
ścił potężny kłęb dymu z cygara, które pospie- — Do Mabilu! *) 
sznie zapalił w sieni hotelowej. 

— Ab! mój przyjacielu, zawołał, to wspa- 
niała rzecz tak chodzić bez żenady pomiędzy *) Tak się nazywa lokal w Paryżu, gdzie się ^d- 
innymi, bez względu na stan i rangę. Mogę |by"ają bale półświatka, 
mówić i robid, ce mi się podoba, a jeśli apo- 


(C. d. n.) 
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czać przeciw niej, podnosząc niepotrzebnie nie- 
przyjaźność stosunków „narodu naszego“ a nie 
= państwa Ser a do Moskwy. Nie ma 
też w zaniechaniu tego podniesieni 

śmiertelnego. Bo p lenia, grzechu 

Więcej może daje się czuć w adresie brak 
wyczerpującego ustępu o wewnętrznem życiu 
polskiem w Galicji, o jej dzisiejszym i przy- 
szłym ustroju, jej życzeniach i dążnościach; co 
wszystko ze względu na rozwinięty w mowie 
tronowej program obecnego ministerstwa, a bar- 
dziej jeszcze ze względu na osobiste uczucia 
monarchy kū nam, snadnie wypowiedzianem być- 
by mogło. Zdaje się, że zaniechanie takiego u- 
stępu było Spowodowane względami na tenden- 
cje czeskie, a to w myśl partji krakowskiej i 
ostrzegającego głosu jej organu. 

Łatwo sobie wyobrazić, jak głośnym, ba 
nawet zbyt wrzaskliwym chorałem święcą wier- | 
nokonstytucyjne organa wczorajszy adresowy 
tryumf Schmerlinga w Izbie panów. Po niedo- 
puszczeniu poprawki br. Hübnera do ustępu 
trzeciego i rozbiciu kompromisu na punkcie je- 
dnego słowa „Rechtsboden* reszta adresu 
została przyjęta en bloc większością 19 głosów. 
Otóż rezultat ten podnoszą wspomniane organa 
do wysokości klęski gabinetowej, a nawet dzi- 
wią się, że hr. Taaffe (który, mówiąc nawiasem, 
po głosowaniu za poprawką Hiibnera, głosował | 
następnie za całym adresem) nie podał się je- | 
szcze do dymisji. Już to Bogiem a prawdą, wJ- | 

rubowano bezpotrzebnie nieszczęsną ową trze- 
cią alineę adresu większości do takiego zna- 
czenia, by aż głosy areyksiążęce wzywać wj 
szranki przeciw niej, skoro się nie zapewniło 
z góry przynajmniej o prawdopodobieństwie wy- ; 
granej, Ten więc szczegół dotyka pośrednio hr. | 
Taaffego. Przedwcześnie HEj tryumfują lu- 
towczyki, gdyż łatwo być może, że ich adres w 
Izbie deputowanych przepadnie tą samą, jeśli 
nie o wiele znaczniejszą większością głosów, 
jaką zwyciężył pan Schmerling w Izbie 
panów. Z liczby tych zwycięzkich 19 głosów 
wypada jeszcze odciągnąć jeden, t. j. prezesa 
akademii krakowskiej Józefa Majera, który gło- 
sował za poprawką Hübnera przez „tak“ a zo- 
n przygłuszony stentorowem „Nein“ br. 

ayra. 


Dzisiejsze posiedzenie Izby panów było za- 
jęte wyborami do komisji politycznej, finanso- 
wej, fideikomisowej, traktatowej i komisji dłu- 
gów państwa. 


Na posiedzeniu Izby posłów wniósł za-,p 


stępca ministra finansów, p. Chertek, budżet na 
r.1880, z którego wynika deficyt tylko 12,727.143 
złr., a więc mniejszy o 7,113.897 złr., jak w ro- 
ka ubiegłym. Prawda, że wypada wciągnąć tu 
w rachunek przedłożony przez p. ministra cały 
szereg wniosków do podwyższenia dawnych, a 
zaprowadzenia nowych podatków. Do pierwszych 
należą: podatek od nafty, podwyższony z 3 na 
8 złr., dalej podatek od wygranych na łoterję (!), 
od kart do gry, stempla kwitów rachunkowych itp. 
Odnośne exposé wywołało w Izbie nader niemiłe 
wrażenie. 

Minister sprawiedliwości przedłożył wniosek 
ustawy o lichwie, a minister handlu ustawę o 
wyszynku gorących napojów. Tenże odpowiada- ' 
jąc na interpelację posła Neumayera o zamknię- 
cin granicy do Niemiec na wywóz bydła i o u- 
regulowaniu stosnnków cłowych między Austrją 
a Niemeami, oświadczył, że w pierwszej kwestji 
wszelkie dotychczasowe kroki rządy nie odnio- 
sły w Niemczech pomyślnego skutku; co się zaś 
tyczy drugiego przedmiotu interpelacji, to za- 
chodzi pewność, że oba rządy są ożywione ży- 
czeniem, aby istniejące w politycznym względzie 
porozumienie przelać także na sprawy ekonomi- 
czno-handlowe. 


Z Niemiec d. 28. października. 

Mowę ministra Pnttkammera, o której wczo- 
raj donosiliśmy, usiłują demantować pisma 
półurzędowe Nordd. Allg. Ztg. i Post, Piszą 0- 
ne, iż zdaje im się, że o przymierzu zawartem 
z Austrją minister pruski nie był dobrze poin- 
formowanym. Wiadomo tymczasem, że Bismark 
przed wyjazdem do Barcina zwołał radę mini- 
strów i doniósł jej o uchwałach a raczej poro- 
zumieniach swoich z Andrassym. Te same o- 
świadezenia porobiono i wydziałowi Spraw za- 
granicznych niemieckiej Rady związkowej. Ma- 
my więc wszelkie prawo wierzyć więcej panu 
ministrowi, niż półurzędowym pismom  chcą- 
cym sprawę całą gmatwać. Stało sig. | : 

Niemcy zwróciły się przeciw Moskwie. Pi- 
smący rządowi berlińscy, którzy przez długie 
lata słażyli piórem swem Moskwie, z położeniem 
rzeczy pogodzić się będą musieli. ; 

Z innej znowu strony donoszą o zjeździe 
trzech cesarzy, który się ma odbyć w Berlinie. 
Próżne to pogłoski. Natomiast więcej przywią- 
zywać wypada wagi do doniesień o usiłowa- 
niach rządu włoskiego, który zamierza przystą- 
m ARIE" | 


POGLĄD KRYTYCZNY 


na wypadki z roku 1861, 1862 i 1863. 


Zaczerpmęle z mich wskazówki politycane z 
powodu prac Bolesławity, 
przez 
Kazimierza Gregorowicza. 


(Ciąg dalszy.) 


pić do sojuszu niemiecko - austrjackiego. Przy 
tej sposobności zamilczeć także nie możemy o 
twierdzeniu, jakoby Anglia, Niemcy i Austrja 
starały się wykonać jak najspieszniej traktat 
berliński i Turcji w sprawie greckiej znaczne 
poczyniły ustępstwa. Greków proteguje, jak wia- 
domo Francja. Bismark zaś dzisiaj po czynach 


swoich wiedeńskich liczyć się musi z przymie- 
rzem franko-moskie wskiem. 
Zajmujący artykuł pod tytułem  „Deutsch- 


russische Politik“ ogłosiły Preussische Jahrbii- 
cher. Pan Treitschke, którego francuskie pisma 
nie bez słuszności nazwały le falsificateur pa- 
tenté de Vhistoire moderne, nie jest osobą zbyt 
wiarogodną w kwestjach historycznych. 

Wspomniany przecież artykuł, ogłoszony z 
jego zezwoleniem redaktorskiem, jeżeli sam go 
nie pisał, rzuca o tyle nowe światło na najśwież- 
sze wypadki polityczne, o ile wykazuje, że 
Niemcy obeenie wyemancypowały się nareszcie 
z pod wpływu moskiewskiego i że do emancy- 
pacji tej dążyć historycznie musiały. Potrąca 
autor tego artykułn o czasy Mikołaja, wspomina 
o „hańbiącym pochodzie do Ołomuńca“ w cza- 
sach, w których Moskwie chodziło tylko o „zgnę- 
bienie Polski.“ Duch mameluków wieje jeszcze 
z tego artykułu, handel narodem polskim wy- 
stępuje raz jeszcze z pewnym egoizmem na wi- 
downię pułliczną. Ale chętnie chciałby pu- 
blicysta niemiecki umyć sobie ręce i winę 
całą przypisać Moskwie. Tak nawct Treitschke 
sprawy polskiej milczeniem pominąć nie może. 

Dzisiaj cesarz a król pruski zagai osobiście 
pierwsze posiedzenie Izby pruskiej, Ciekawi 
jesteśmy mowy od tronu, która może po- 
ruszy Sprawy zewnętrzne, alaus austro-nie- 
miecki. Ale pod tym względem korespondencję 
naszą uprzedzi telegram. 


Z Rady państwa. 


Siódme posiedzenie lzby posłów. 


Przewodniczący hr. Coronini. Dr. Brestel 
zawiadamia, że jest chory. Posłom : hr. Janowi 
Harrachowi i Gentiliniemu udzielono 14-dnio- 
wy urlop. Minister Stremayer nadesłał wnio 
sek do ustawy przeciw lichwie. Pierwsze czyta- 
nie tego wniosku będzie na porządku dziennym 
następnego posiedzenia. Poseł Steudel sta- 
wia wniosek o częściowem przynajmniej znie- 
sienia podatku konsumcyjnego w miastach; p. 
oekh o rewizję ustawy vo domokrąztwie, P. 
Dworski o zmianę niektórych przepisów przy 
przenoszeniu własności. Między petycjami są na- 
stępujące z Galicji: gminy Czarny Dnnajec w 
nowo-targskim powiecie o zaprowadzenie sądu 
w tej miejscowości, rzymsko-katolickich dzieka- 
nów z całego kraju o przyznanie rocznego wy- 
nagrodzenia za koszta w kwocie 300 złr.; na- 
koniec miasteczko Żabno w tarnowskim powie- 
cie o zaprowadzenie sądu powiatowego. 

Minister handlu br. Korb-Weidenheim 
odpowiada na interpelację Neumayra w sprawie 
zamknięcia granicy niemieckiej dla wywozu by- 
dła z Austrji: Od czasu zamkuięcia granicy nie- 
mieckiej dla wywozu i przywozu bydła starał 
się rząd o zniesienie tego zakazu. Jednakowoż 


„wszystkie remonstracje i usiłowania rządu, aże- 


by pozwolono przynajmniej na wywóz świeżego 
mięsa w plombowanych wagonach, pozostały bez 
skutku. Skoro jednak weszła już w życie usta- 
wa o desinfekcji i inne ustawy przeciw zawle- 
kaniu zarazy bydlęcej, dające już pewne gwa- 
rancje, zdaje się, że rząd niemiecki okaże się 
skłonniejszym do otworzenia granicy. Co do po- 
ruszonej w tej petycji kwestji ceł, to rząd wo- 
bec toczących się obecnie rokowań z Niemcami 
nie może dać zadawalających objaśnień. Mogę 
tylko zapewnić, że rząd ma szczerą wolę wziąć 
w opiekę produkcję krajową. To także mogę 
powiedzieć, że obydwa rządy pragną doprowa- 
dzić handlowe sprawy do takiej samej zgody, 
jaka panuje między niemi pod względem poli- 
tycznym. 

Pierwszym punktem porządku dziennego 
są wnioski Lienbachera 0 noweli karnej 
i wydaniu nowej ustawy o towarzystwach ak- 
cyjnych. 4 n 

Wnioskodawca motywuje je nadużyciami w 
towarzystwach akcyjnych. Nadużycie zaufania 
przy takich operacjach fiuansowych zasługuje na 
ostre skarcenie ; proponuje, aby wnioski jego 
odesłać do komisji nie z 15 ale z 24 członków. 

Dr. Tomaszezuk proponuje, aby wnio- 
sek o towarzystwach akcyjnych przekazać ko- 
misji asekuracyjnej dla wniosku Rosera. 

Dr. Lienbacher niechce się zgodzić na 
to, nważa bowiem, że sprowadziłoby to zwłokę 
w traktowaniu jego wniosku. 

Po replice Tomaszczuka stawia poseł Fried- 
mann wniosek, aby wniosek (rezolucję) Lienba- 
chera wziąć pod obrady bez poprzedniego ode- 
słania do komisji. 


W tych warunkach znak życia ze strony 
Polski był koniecznym, jeżeli ta nie była cia- 
łem martwem, jak to wielu przypuszezało. My- 
lono się jednak w tem mniemaniu, nie badając 
bliżej stann rzeczy. Nurt narodowego żywota 
płynął tajemniczo, w sposb nieujęty dla wroga. 
Od czasu do czasu jednak, ukazywały się i na 
powierzchni wiele znaczące objawy. —  . 
Wspomnianem już było o zawodzie jakiego 
doznał cały naród; szczególniej zgromadzona 
szlachta w Warszawie, spodziewająca się od ce- 
sarza Aleksandra zupełoej zmiany polityki 
waględem narodowości polskiej. Zawód dotkli- 
wy, będący zapowiedzią straszliwego dramatu 


Szubienica nie przestraszała ówczesnej mło- | w życiu narodu polskiego. 


dzieży polskej, była często przedmiotem poufnych 
rozmów; znak męczeństwa stawał się godłem 
uświęceuia ofiary w oczach całego narodu. Po- 
żytek jednak re związków tajemnych, miał tyl- 
ko znaczenie pośrednie, nie prowadzące do osią- 
gnięcia głównego celu. — Nie można było na 
tej drodze ani zachować koniecznej tajemnicy, 
ani skupić sił dostatecznych, mogących dać ja- 
kąkolwiek rękojmię powodzenia. 

Główną przeszkodę stanowił brak odpowie- 
dniego nastroja ducha w narodzie. Niewątpli- 
wie pod popiołem spalonych nadziei, tlił się 
wieczny znicz narodowego żywota; czarny je- 
dnak pokrowiec czynił go niewidzialnym, nawet 
dla oka nieprzyjaciela. Naród polski przeczuwa- 
jąc niepodobieństwo zwalczenia połączonych sił 
świętego przymierza, ograniczał chwilowo bój 
na pilnem strzeżeniu tradycyj przeszłości, za 
pośrednictwem rodziny, ehroniąc wzrastające 
pokolenie od moralnego rozkładu. 

Po wojnie wschodniej, rozwój wypadków 
europejskich, zdawał się przyjaźniejszym 
Polski. 

Osłabioną iż znacznie, dawna przy- 
Moskwy z Austrją. pki t i- 
ności, ze szlachetnem współdziałaniem Francji 
w osobie Napoleona II.. Włochy odzyskały nie- 
dległość, a nadto powszechne głosowanie zna- 
lazło po raz pierwszy zastosowanie, w Stosun- 
kach międzynarodowych. 


jażń 


Dzięki tej okolicz- | N 


Niedługo potem, znakomity poeta Kondra- 
towicz, piszący pod przybranem mianem Syro- 


komli, cdbywając podróż po dawnych ziemiach 
Poleski przedrozbiorowej, wypowiedział w Po- 


znauiu wiersze przy wzniesionym toaście: 
Gdy ziemię naszych ojców na treje rozdarto, 
Gdy nas rozdzielono Wiliją i Wartą; 


Nie mogli w wspólnej uczcie jednej matki syny, 


Posypać sól Wieliczki na chleb Ukrainy, itd. 


W dalszym ciągu, Kondratowicz zapowiada 
dzień, w którym na nowo będziemy złączeni, 


odzyskując należne nam prawa. 


Wiersz ten wywołał nadzwyczajna wraże- 
nie w całym kraju; w krociowych odpisach do- 
szedł do najbardziej oddalonych jego zakątków ; 
młodzież powtarzała go z zapałem; nie jeden z 
uśpionych rozbudzony został do życia poli- 
tycznego, zwracając mimowoli uwagę na poło- 


żenie kraju. 


Możnaby przytoczyć wiele innych szezegó- 
łów podobnych, mniejszej lub większej wagi, 
wspomnimy jednak tylko o zjeździe trzech mo- 
narchów sąsiednich w Warszawie, i nieudanym 
zamiarze udanie się na widowisko teatralne. 
iewidzialne dłonie rozlały w lożach i krze- 
słach zapachy apteczne nadzwyczaj nieprzy-. Był to wypadek mdzwyczajny w dziejach War- 


emne, zniewalając największych nawet miłośni- 
ów tej rozrywki do spiesznego opuszczenia sali. 

Dodatkowo wypada wspomnieć , o zabranej 
cesarzowi austrjackiemu tece z papierami, w 


W głosowania odesłano wniosek Lienbache- | Projekt ustawy o zuiesieniu Brodz- 


ra o noweli karnej do osobnej, wybrać się ma- 
jącej komisji, co do rezolucji zaś o towarzy- 
stwach akcyjnych przyjęto wniosek Friedmanna. 

Następnie motywuje p. Lienbacher 


kiego wolnego okręgu ełowego. 
(Dokończenie,) 
Art. 5. Właściciel towarów określonych w 


wniosek o zmianie $$. 48. i 49. procedury kar- | art. 4. do których rośei sobie kto inny prawo 


nej z 23. maja 1873 roku w tym duchu, aby 
prywatnemu oskarzycielowi, w razie, gdyby 
skargę prokuratorja odrzuciła, wolno było w 
przeciągu 30 dni upraszać trybunał o wdrożenie 
śledztwa wstępnego; wreszcie o zmianę $$. 448, 
457 i 460, ażeby funkcjonarjuszów prokuratorji 
zwolnić od obecności przy rozprawach sądowych. 
Wnioski te odesłano do komisji dla noweli 
karnej. ł 

Pos. dr. Bareuther motywuje swój wnlo- 
sek, aby wszystkim członkom Izby dozwolono 
wolnego wstępu na posiedzenie komisji kolejo- 
wej. Tylko w tym razie, jeźli posiedzenia będą 
jawne, posłowie będą się mogli dobrze zorjen- 
tować we wszystkich szczegółach, a przeciw 
wszelkim nadużyciom regulamin daje dostateczną 
gwarancję. 

Wniosek ten poparty przez p. Lenza 
przyjęto większością dwóch trzecich części 
głosów. 

Zabiera głos kierownik ministerstwa, szef 
sekcyjny p. Chartek i składa preliminarz bud- 
żetu na rok 1880, motywując go obszernem 
przemówieniem. Mowy p. Cherteka nie podaje- 
my, ponieważ ją mają juź czytelnicy z obszer- 
nych, bardzo szczegółowych t:legramów. 

Nakoniec przystąpiono do wyborów do ko- 
misyj dla wniogky dr. Prombera o pragmatyce 
służbowej dla urzędników i dla wniosku Fan- 
dezlika o zniesigniu stempla dziennikarskiego i 
do wyboru jednego sekretarza. Skrutynium po 
posiedzeniu. Ł 

Na porządki przyszłego posiedzenia pomię- 
dzy innemi wniosek o zniesienie wolnego okręgu 
cłowego w Brodach. 

Zastępcą przewodniczącego w komisji poli- 
tycznej Izby panów wybrany został ks. K. Czar- 
toryski. ii 
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Kierownik ministerstwa finansów równocze- 
śnie z preliminarzem budżetu na rok 1880, 
przedłożył cztery nowe projekta podatkowe, któ- 
re mają pokryć deficyt" bez uciekania się do 
kredytu państwowego. Najważniejsze z nich są 
przedłożenia 0 atku uzupełniającym podatek 
dochodowy, o ocleniu i opodatkowaniu petroleum, 
mają bowiem przynieść 8 milionów dochodu. Po- 
datek uzupełniający jest skierowany przeciwko 
tym, którzy dotychczas usuwali się od płacenia 
podatku dochodowego, jakkolwiek może mieli 
większe dochody, aniżeli ci, którzy stojąc na 
czele jakichś przedsiębiorstw, zmuszeni byli do 
opłacania podatku dochodowego i zarobkowego. 
Jest to niejako pierwszy krok” do zaprowadze- 
nia podatku osobawo-dochodowego. Projekt ten 
brzmi w streszczęniu : 

W celu częściowego pokrycia deficytu na 
r. 1880 ściągnięty zostanie podatek uzupełnia- 
jący w kwocie 4 milionów złr. Podatkowi temu 
podlegają tylko osoby i korporacje, których 
członkowie nie mają prawa do pewnej oznaczo: 
j i dochodu korporacji, jeżeli 
e z jednego lub więcej źró- 
ższał sumę 1400 złr. Uwol- 
atka (tal, jak przy projek- 


deł w r. 1879 prze 
nieni są Od tego p 
kraje, powiaty i 

itd. Podatek będ: odług klas wymierzany, do 
których opodatkowani co do *vysokości docho- 
dów wpisani 5 Wysokość podatków o- 
znacza taryfa. Mający dochodu od 1.400 do 
1.600 złr. będą płacić 9 złr., od 1.600 do 1.800, 
11 złr., od 1.800 do 2.000 12 zir. 75 et., 
2.000 do 2.200 15 złr. it.d. Od 175.000 docho- 
du klasy podwyższają się o 10000 złr., a poda- 
tek o 227 złr. Jeżeli ogólna suma podatku nie 
wyniesie preliminowanej kwoty, albo ją prze- 
wyższy, to w pierwszym razie nastąpi podwyż- 
szenie, w drugim zaś razie obniżenie podatku w 
stosunku procentowym. Minister finansów poda 
rezultat do powszechnej wiadomości. Komisje 
powiatowe i miejscowe rozklasyfikują obowiąza- 
nych do płacenia tego podatku. 

Co do opłat od petroleum proponuje mini- 
sterstwo finansów, aby zamiast, jak dotychczas, 
dla importu w masach cło wynosiło od 100 kilo 
zwykłej nafty do oświetlania nie 3 złr., ale 8 złr. 
w złocie. Petroleum rafinowane, którego gęstość 
przy temperaturze 12” R. nie przewyższa 8 0 
stopni (jako skala służy gęstość czystej wody), 
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podlega podatkowi konsumcyjnemu 7miu złr. 0d za każdy hektolitr i każdy stopień 
100 kilogramów wagi netto. Podatek ten mają 


uiszczać przedsiębiorcy rafinerji. | | 
W tym projekcie uderza nas dziwny stosu- 
nek między cłem a podatkiem. Różnica wynosi 


towanym podatku osobowo-dohodowym) cesarz, | towarowych okaże się ubytek, na który nie mo- 
zp oficezowie, duszpasterze |że być wystawiony według art. 11. lit. e. urzę- 
z 


odjeych opłacie cła, mają natychmiast być poddane 


własności, ma takowe zgłosić bez względu na 
ich quantum, 

Art. 6. Kto kupcowi albo przemysłowcowi 
odnajmuje składy, które nie cą częściami skła- 
dowemi albo przynależytościami jego mieszka- 
nia, albo kto pozwala używać osobno albo 
wspólnie takich lokalności, jest obowiązany do- 
nieść o tem powiatowej dyrekcji skarbowej w 
terminie oznaczonym w artykule 4. 

Art. 7. Każda strona ręczy za dokładność 
i prawdziwość wniesionego przez nią zgłosze- 
nia. Zaniechanie zgłoszenia albo nieprawdziwe 
podanie zapasów towarowych, będzie karanem 
według postanowień ustawy ełowej, a to co do 
zagranicznych nieclonych towarów jako prze- 
mytnictwo przez nieprawny import, aco do cu- 
kru, piwa i gorących napojów pochodzenia kra- 
jowego, jako ciężkie przekroczenie cłowe. 

Art. 8. Bezpośrednio po upływie terminu 
do zgłoszeń określonego w 4. artykule, ma się 
rozpocząć ełowo-urzędowa rewizja istniejących 
zapasów towarowych a ma być skończoną naj- 
dalej po upływie pierwszego miesiąca, licząc od 
dnia zniesienia wolnego okręgu; w tym samym 
czasie ma każda strona otrzymać urzędowe po- 
twierdzenie odbytej rewizji. 

Art. 9. Organom zarządu skarbowego, de- 
legowanym do rewizji przez powiatową dyrek- 
cję skarbową, mają być pokazane i na żądanie 
ich otworzone nietylko lokalności służące do 
przechowania zgłoszonych zapasów towarowych, 
ale także wszystkie inne używane do składania 
towarów, jak n. p. iady, spiżarnie, spichrze, pi- 
wnica, szopy itp. Przeszukanie innych, prócz 
dopiero co wymienionych lokalności, bez zezwo- 
lenia właściciela, jest dozwolone organom zarzą- 
du skarbowago tylko przy asystencji władzy 
miejscowej. 

Art. 10. Właściciel towaru jest obowiązany 
dostarczyć potrzebnej do rewizji pomocy, oraz 
naczyń i przyrządów potrzebnych do skonstato- 
wania ilości albo wagi. 

Art. 11. Od chwili zgłoszenia towarów, o0- 
kreślonych w art. 4, aż do ukończenia cłowej, 
rewizji zgłoszonych zapasów, nie wolno bez ze- | 
zwolenia powiatowej dyrekcji skarbowej usuwać, 
żadnych towarów za składów oznaczonych w, 
zgłoszeniu. | 

Z pod tego ograniczenia są wyjęte : 

a) Artykuły, przeznaczone dla handlu dro- 
biazgowego, pod warunkiem, że sprzedana ilość 
tego artykułu będzie zapisana w podpisanym 
przez kupca wykazie, który następnie będzie 
przedłożony rewidującemu organowi zarządu 
skarbowego. 

b) artykuły zużytkowane dla domowej wła- 
snej potrzeby. 

c) artykuły sprzedane do austro-węgierskie- 
go okręgu cłowego za opłatą prawnych należy- 
tości, oraz artykuły sprzedane za granicę, ale 
pod warunkiem, że organom zarządu skarbowe- 
go delegowanym do rewizji zapasów towarowych 
zostaną przedłożone urzędowa dokumenta, po- 
świadczujące wywóz tych artykułów. 

Art. 12. Jeżeli przy cłowej rewizji zapasów 


dowy dokument, poświadczający wywóz towaru, 
to strona zapłaci za ten ubytek odpowiednią na- 
leżytość ełową i podatek konsnmcyjny: = 
| Art. 13, Urzędownie skonstatówaiie zapasy 
'towarów zagranicznego pochodzenia a ulegają- 


oeleniu. 

Art. 14. Za zapasowe piwo produkcji kra- 
jowej, o ile nie zostało opodatkowane w wolnym 
okręgu cłowym albo o ile przy wywozie z ogól- 
nego okręgu cłowego do wolnego okręgu cłowe- 
go nie została zwróconą za nienależytość, nale- 
ży natychmiast zapłacić za każdy hektolitr 2 złr. 

Art. 15. Zapasy cukru i gorących napojów 
produkcji krajowej, o ils ich poprzednie opoda- 
tkowanie w wolnym okręgu cłowym nie może 
być udowodnione, nałeży natychmiast opodatko- 
wać, a to: 
| za enkier snrowy po 9 zł. 10 ct. za 100 
| kilogramów; 
| za cukier rafiaowany po 11 zł. 18 ct. za 
"100 kilogramów ; 

za wódkę, spirytus, rum i arak po 11 et. 
ustawą 
'przepisanego alkoholometru ; 

j za słodzoną wódkę po 5 zł. 50 ct. za ka- 
| zdy hektolitr. 

Art. 16. Administracji skarbowej służy pra- 


tylko 1 złr., co wcale nie może się przyczynić| wo tym stronom, którym trudności sprawia na- 


do podniesienia przemysłu naftowego u nas, po- 
nieważ nie utrudni importu z zagranicy. 
czasie przejazdu koleją od granicy do Warsza- 
wy. Przypisywano tę okoliczność zwykłemu zło- 
dziejowi, ponieważ wraz z papierami znajdowała 
się pewna kwota pieniężna. Ku wielkiemu jednak 
zdziwieniu, pieniądze zwrócone zostały za po- 


średnictwem kapneęyna, pod tajemnicą spowiedzi, | 


papiery żaś nie doszły nigdy do rąk swego wła- 
ścieiela. 

Te i tym podobne objawy, były drobnemi 
iskierkami, które wypadało skupić i rozdmuchać, 
aby wszystkie serca i umysły polskie nastro- 
jone były do równej potęgi. 

Tajemne postępowanie do niczego nie pro- 
wadziło, potrzeba było jawnego działania. 

Zaiste, pisząc o tej epoce, nie można prze- 
zwyciężyć pewnego wzruszenia serca, skoro 
przed oczami naszej duszy dostrzegamy szlache- 
tne postacie twórców pierwszych objawów na- 
rodowego żywota. Ściągali na swoją głowę stra- 
szliwą pomstę najezdnika, nieznaiącego litości. 
W wieku młodzieńczym, przed którym wszystko 
zdawało się stać otworem, narażali całą przy- 
szłość swoją, nie mając w zamian najmniejszej 
pociechy moralnej. Wśród ciszy ogólnej trudno 
było przewidzieć, w jaki sposób wystąpienie ich 
będzie przyjęte przez własnych rodaków. Chęć 
jednak dźwignięcie n redu z moralnego upadku, 
choćby kosztem największej ofiary osobistej, gó- 
rowała po nad wszelkiemi innemi względami. 
Niektóre kółka młsdzieńeze doszły do wysokie- 
go nastroju ducha, wobec którego wszelkie pod- 
szepty samolubstwą, chęć wygody i rozrywek, 
nie mały żadnego znaczenia. 

Pod wpływem takiego usposobienia posta- 
nowiono ujawnić własne uczucia i wyobrażenia 
sposobem próby niejako, aby wyrozumieć uspo- 
sobienie różnych warstw społecznych. W tym 
celu zaśpiewano Jaz piórwszy przed kościołem 
karmelitów hymny narodowo-religijue, a w po- 
chodzie przez ulic; zwykłe pieśni patrjotyczne. 


szawy, skoro po mz pierwszy w jej murach od 
lat trzydziestu daąa się słyszeć znana melodja 
Jesze”. Polska ni zginęła”, będąca we wszyst- 
kich sercach, ale 1a niczyich ustach. 


| nych w art. 13, 14 i 15, wyznaczyć stosowna 


nt 


Wrażenie jednak, chociaż silne było ciche, 
nie wychodzące za obręb kół rodzinnych. Nie ro-; 
zumiano pobudek, nakłaniających do stawienia 
tyle niebezpiecznego kroku; lękano się podstę- | 
pu, przypuszczając jakąś niewytłumaczoną za- | 
sadzkę. Spiewacy polityczni nie ustawali w swo- 
ich usiłowaniach, posunęli śmiałość do zapowia- | 
dania naprzód dnia i godziny zebrania; grono, 
jich zwiększało się wprawdzie zwolna, ale wido- 
jczna była potrzeba nowego czynnika, aby za- 
|władnąć umysłami mieszkańców stolicy. 

| W tej właśnie okoliczności pierwotni twór- | 
'cy narodowego poruszenia okazali głęboką zna- 
| iomość charakteru narodowego. Prócz jednych 
Francuzów nie ma drugiego ludu w Europie, 
któryby z równą łatwością jak Polacy, przecho- 
dził szybko do ostateczuości wprost sobie prze- 
ciwaych. Zdolni jesteśmy do nezuć głębokich, do 
myśli wzniosłych i szlachetnych; często bardzo 
damy dowody poświęcenia z prostotą zadziwia- 
jącą., jakby spełnione czyny nie miały najmniej- 
szej zasługi. 

Wśród jednak tych i tym podobnych przy- 
miotów, posiadamy szczególny dar śŚmiania się 
wśród łez. Z pierwszym odmiennym powiewem 
okoliczności, łzy zasychają; ustępując miejsca 
dziwnej jakiejś wesołości, znajdującej wyraz w 
ustawicznych rozrywkach towarzyskich, i nigdy 
nieskończonych tańcach. Rzecz, która z natury 
swej powinna być dodatkową w życiu człowieka, 
stawała się niejako przedmiotem ogólnego za- 
jęcia; zniewalając do zapomnienia, już nietylko 
o położeniu kraju, ale nawet o głównych po- 
trzebach towarzyskich. Tak jak we wszyst- 
kiem co piękne i szłachetne, tak i w stronie u- 
jemnej, Warszawa trzymała stanowisko naczelne. 
Pierwotni twórcy poruszenia, zamierzyli przer- 
wać zbyt częste rozrywki, zwracając tem sa- 
mem umysły do przedmiotów poważniejszych. 

Kamień rzucony w oświecone okna tańczą- 
cych, przerywał zabawę, wywołując niespodziane 
zupełnie myśli w zebraniu. Wybicie szyby nie 
pociągało za sobą żadnych innych następstw. 
Było to przypomnienie moża trochę jaskrawe, 
ale ostatecznie nie więcej tylko przypomnienie 


N 


tychmiastowe zapłacenia należytości wymienio- | powszechnej wiadomości, że budżety funduszu " gg 


terminy do zapłaty, nieprżekraczające pół roki, 
i to za odpowiedniem zabezpieczeniem.. 

Art. 17. Towary podlegające opłacie a WJ: 
mienione w art. 4 wolno złożyć w rządowych 
magazynach cłowych albo w stosownych maga” 
zynach tylko najwięcej na przeciąg jednego mj 
ku, a przypadające należytości należy ulsz 
w miarę zabierania towaru z magazynów. 


Art. 18. Jeżeli kto towary podlegające ch | ata 
płacie chce umieścić w magazynach prywatny” | rzy 
zamkuiętych kluczem urzędowym, ma o to Pra 19. 
sié powiatową dyrekcję skarbową najdalej dO bie 


tygodni po zniesieniu wolnego okręgu cłow 
wskazując dokładnie składy. Ą 
Art. 19. Wszystkie zapasy towarów alega 
ących opłacie, które na prośbę strony w obni 
ch 


J 
zniesienia wolnego okręgu cłowego zostaną 


żone w rządowym magazynie cłowym w stê 
Brodach, o ile oczywiście na te pozwoli 
sce, mogą tam od dnia zniesienia wolnego ok 
gu cłowego przez pół roku pozostać bez opka 
należytości magazynowej. Po upływie pół j- 
aż do zwinięcia tych składów ma być za ce 
sze urzędowe przechowanie tych towarów 0 
coną prawnie ustanowiona należytość m 
nowa. ir 
Art. 20. Wolno każdemu towary, podpś 
jące pod postanowienia późniejszej zapłaty w 
leżytości, albo całkiem, alho częściowo wytr*.,, 
poriować za granicę, a w tym wypadku nas 
pi po udowodnieniu wywozu uwolnienie od opi" 


ty należytości cłowej i podatkowej, ciążą) " rol 
wywiezionym towarze. TA lip 
Art. 21, Każdemu, kto towary podlegań,, | aez 
opłacie złoży w magazynach rządowych s  alę 
w magazynach prywatnych, zamkniętych na KI*_ | R. 
urzędowy, wolno za porozumieniem się Z or p 
nem skarbowym, czuwającym nad magazyn. m 
oglądać te towary, albo dać innym do oglądali* | b 
wolno mu je sortować a stosownie do okolicź Kr 
ści także przerobić pod kontrolą urzędową, a A 
też przepakować celem dalszego transportu. a 
"nam rze 
Kronika BiGjSCOWA | ZAMIGJSCOWA yi 
Dnia 30, października, kól 
Kornel Ujejski napisał obrazek dramaty $ 
w jednym akcie, któremu cenzura wzbroriła wit = 
pu na deski teatralne. Utwór ten wraz z drog” H 
świeżo napisanym, dwuaktowym obrazkiem dr KU 
tycznym a mającym łączność z pierwszym, wi 
autor redakcji Gazety Narodowej do druku, sof R 
szenie prenumeraty, przeznaczonej na cele publice” i że 
znajdzie czytelnik na wstępie naszego dziennik”. tra 
" Przed kilku dniami doniesiono już nam Z% | poj 
dnia, że między pp. Smolką i Ziemiałkowskim, “ip 
rzy przed kilkunastu laty poróżnili się a któr ją A 
okoliczność niejednokrotnie najfatalniej oddziały | Mei 
na nasze stosunki polityczne — nastąpiła 28” gl c 
Z powodów dyskrecji nie chcieliśmy jednak nś gi KS 
zie o tem powiadomić naszych czytelników, Hy. f 
atoli Dz. pozn. o tym fakcie donosi, przeto Past f 
taczamy według niego wiadomeść tę. Orto co P t sh 
z Wiednia: Ważny bardzo wydarzył się tū fsb ko 
którym z pewnością cała społeczność polska cf zi, 
rze się ucieszy. Franciszek Smolka i Florjan gb TA 
miałkowski podali sobie zuowu przyjacielską ai go 
i uścisnęli się po brateraku. Wiadomo, że obaj g z: 
mężowie , zaprzyjaźnieni od młodości, Zwi% y* p 
wspólną pracą dla dobra publicznego od ła 0d 
szkolnych prawie, razem następnie nwięzieni Í ki, 
zem skazani na śmierć, szli jak bracia w parze f| ski 


cując wspólnie aż do roku 1863, Z początkiem! 
roka zaszły międwy tymi najszczerszymi przyja 
mi nieporoznmienia tego rodzaju, że w następsi 


5 | 


rozeszli się i co do programów politycznych Mar 
dwóch przeciwnych sobie stanęli biegunach. S kid Sea 
był to w dziejach naszej prowincji wypadek, uzy 
też wiele miał złych następsiw. Robione kilka, to 
tnie kroki ze strony przyjačiół, ażeby zbliży "i 
siebie Ziemiałkowskiego i Smolkę rozbijały 819 f% Ta 
wsze i może właśnie dlatego, że trzecie osoby “n de 
średniczyć chciały. Dopiero teraz pękły lody: 5 akie 
do tego przyczyniło się, nie wiem ale to wiem yy wet 
minister Ziemiałkowski zrobił krok pierwszy! żyj. 
poszedł do Smolki i gdy wyciągnął do dawnego ‘ip k I 
wypróbowanego przyjaciela rękę, gdy dwom poy za 
tom stanęła przed oczami cała wspólnie a t dr 
knie na usługach ojczyzny przeżyta przeszłość sg | „7% 
lali się łzami i padli sobie w objęcia. Błogosł: Ari brz, 
ną niech będzie chwila, która natchnęła p. Zie ge Ned 
kowskiego myślą zrobienia tego szlachetnego A Na. 
s przywrócona napowrót braterska zgoda ję 0 
dzisiejszym ministrem dla Galicji a wicemarsza g ga 
Izby, tymi do roku 1863 głównymi kierowal wi 8 
spraw publicznych u nas, najzbawienniej odds w 

może i na Koło polskie i na tok spraw m4 qób 
w Wiedniu traktowanych i na losy kraju 1° Hal 
tego możemy się spodziewać. jo A 
* Magistrat kr. stoł. miasta Lwowa podaj? sj Da, 
tieg 


ny i fundnszów pod jej zarządem zosstający 
A PTT CJ 4 1164 |= EEK s - "2 
o nieszczęsnym losie wspólnej ojczyzny. pf 
podobnego do pewnego stopnia, można nap'*sg- 
w niektórych klasztorach, gdzie w czasie gt: 
bawy, jedna z sióstr powtarza co pięć jk 
„nie zapominajcie siostry 0 duszach Pyra, 
ach 


cych, i czekającej nas godzinie śmierci.“ 
sywanym wypadku, przypominano o cios 
kie spadły na Polskę i o zamiarze mosk 
skim, przeprowadzanym systematycznie, © 
nego wynarodowienia, Pa 
Nie było w tej mierze najmniejszego Wyb | ie 
musu: weszli tanecznicy, po zasłonieniu Suis. 
mogii tańczyć do woli; zresztą,í{w razie Ż% 
usłażna policja udzielała straż, niedopuszć 
przerwania zabawy. Żądający opieki władz 
skiewskich, zostawiony był w zupełnym , 
ju; skoro dał poznać swój sposób widzem% 
brania w jego domu nie były więcej zał 
Nie było ani przymusu ani odpowiedzial 4 
rzecz cała pozostawioną została do uzná Dirjo 
łego narodu. Jeżeli ten, pomimo pieśni gii: 
tycznych, rozlegających się przed kosti" zy. 
pomimo odebranych ostrzeżeń, nie zwrś 
šli do losu ojczyzny i nie przestanie S* 
wesoło; w takim wypadku przedsiębran!e 
szych prac politycznych, byłoby przedwć oneg? 
a tem samem nieprowadzącem do zamierZ 
celu. s Zro 
Skutek przeszedł wszelkie oczek Wan ira od” 
bione zapytanie narodowi otrzymało PTE. 
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powiedź, w formie wytworzonej 9P'% a 
wpływem której sale taneczne Opona 
stały, ustępując miejsca cichym T07mo 

nieszczęśliwem położeniu kraju. 


Zwrot ten, niezapominajmy; „Nastąpi ję 
nietylko w niższych i średnich, Ao qząc tem 
szych warstwach społecznych, 8 Prócz taj 
samem wielkiej żywotności naro To odpowie 
w przerwaniu zabaw sk ia konieczność 
wskazującą jednomyślną Sy Ovai l 
pomyślenia o dalszych 1054 ojczyzny. 

(C. d. n.) 
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rok 1880 zestawione, złożone są stosownie do po- 
stanowienia $. 80. statutn dla miasta Lwowa, w 
biurze Jom magistratu od dnia 1. do 15. listopada 
1879 roku do przejrzenia przez członków gminy. 
* Na cmentarzach tntejszych zbierać się będzie 
jak zwykle w dnie zadnszne, składki na pogrzeby 
| ubogich chrześcian, zmierających bez opieki wszel- 
kiej lub na łonie nbogich rodzin, które nie są w 
stanie postarać się o najnboższy pogrzeb. Towa- 
rzystwo św. Józefaz Arymatei trudniąc się od lat 
19. tem dziełem chrześciańskiego miłosierdzia, grze- 
bie co roku 400 —500 nędzarzy w naszem mieście, 
uprasza o najobfitsze datki, ile że teraz sprawić 
musiało nowy karawan, który publiczność będzie 
mogła obok cmentarza łyczakowskiego oglądać. 


* Czas dowiaduje się, że hr. Józef Wodzicki, 
sekretarz poselstwa anstrjackiego w Paryżu, prze- 
niesiony został jako pierwszy sekretarz do Drezna. 


* Namiestnik br. Alfred Potocki i wiceprezydent 
namiestnictwa p. Filip Zaleski powrócili z Wiednia 
do Lwowa. 

* Pani Modrzejewska, po ukończenin występów 
awych w Krakowie, przybywa do Lwowa. Do Po- 
Znania wstąpi ona tylko na jeden dzień, aby wziąć 
udział w przedstawieniu dla wspomożenia fandnszu 
na rzecz tamtejszego teatru, a noszącego imię fan- 
duszu J. I. Kraszewskiego. 

* P, Kazimierz Zalewski kończy nową komedję 
W pięciu aktach p. t. „Pani podkomorzyna*. 

* Onegdaj umarł w Krakowie po ciężkiej pa- 
toletniej chorobie obłożnej budowniczy tutejszy Fi- 
lip Pokntyński. Urodzony w Warszawie r. 1829 
uczęszczał do szkół w Krakowie, a dalej kształcił 
się za granicą, mianowicie w Niemczech i Francji, 
Oraz odbywał studja artystyczne we Włoszech. 
Następnie był profesorem budownictwa w krakow- 
kim instytucie technicznym, później przez czas ja- 
kiś pełnił obowiązki dyrektora technicznego przy 
banku budowlanym we Lwowie, a wróciwszy do 
Krakowa, oddał się prywatnej tylko praktyce. Naj- 
znakomitszem dziełem jego jest śliczny w stylu ro- 
mańskim kościół śś. Szymona i Jndy przy klaszto- 
tze Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu; za bndowę 
tego kościoła Ojciec ś. Pins IX. ozdobił śp. Pokn- 
tyńskiego orderem ś. Sylwestra. Z budowli pry- 
Watnych w mieście i po kraju odznaczają Się szcze- 
gólniej pałac ks. Ogińskich przy ulicy Wolskiej, 
Własny dom zmarłego na Piasku i pałac w Pieka- 


Wydawnictw architektonicznych, mianowicie kościo- 
Ów krakowskich, których plany zdejmował i nie- 
które z nich wydał, a mianowicie piękne przedsta- 
Wienie kaplicy Zygmuntowskiej z załączonym teks- 
am; wreszcie wydawał wzory dla rzemieślników 
budowlanych. Wielki znawca stylów, celował wy- 
Tawnym smakiem i miał szczególnie zroznmiałe 
Pojęcie linij architektonicznych. 
* W d. 26. b. m. aresztowano w Wiednin emi- 
darjnsza  genewskiego internacjonałn Stanisława 
eedelsohna rodem z Moskwy, którego jako mają- 
tego styczność ze sprawą socjalistów, odesłano do 
rakowa. 
* Mianowania. Cesarz nadał staroście tar- 
Lowskiemu, Mieczysławowi Szezepańskiemu, z po- 
Wodu przeniesienia go w tymczasowy stan spoczyn- 
Q tytnł i charakter radcy namiestnictwa z uwol- 
nieniem od taksy, i mianował kanclerza gr. kat. 


stykiem kapitninym przy tejże kapitnie. 

* Miaaowania w armii. (Dokończenie.) 
Podporncznikami mianowano: Zdzisława Grochol- 
kiego w p. ułanów l. 13, Felicjana Szczepkow- 


W p. 3, Aleksandra Wurma w p. 9, podporuczni-, 


Mana, Fryderyka Hepego, Antoniego Herzoga, Ena- 


j 
atela Kohonta i Pawła Rehma w p. 9; w korpusie 


čo w p. 1; porucznikiem: Karola Strzechowskiego | 
Wp. 1; w stanie armii kapitanem II klasy Adolfa 
Turnera przy komendzie placu we Lwowie; w re-| 
zerwie, w piechocie porucznikami: Józefa Sambor- ! 
akiogo w p. 26, Alojzego Kanczuskiego w p. 24, | 
Bodporncznikiem : Włodzimierza Terleckiego w p. 45; 

awalerji: porucznikiem Stanisława Stoińskiego | 

P. ułanów l. 1; w korpusie furgonów : podporu- 
Zuikiem Leopolda Czapkę ; w marynarce : Alfreda | 
Woleńskiego porucznikiem ; w audytorjacie : Wia- | 
aawa Macialskiego kapitanem-audytorem II klasy | 


tach, Zabierał się śp. Pokntyński parę razy do, 


Onsystorza w Przemyśln Leona Kordasiewicza scho- ; 


kiego w p. ałanów l. 1; w artylerji: porucznikawmi : 
Antoniego Hiibla w p. 9, Ferdynanda Swietelskiego : 


ami; Franciszka Dworzaka w p. 6, Karola Dall-| 


Rżynierji: kapitanem II klasy Wiktora Borowskie- | 


Przy marynarce ; w rezerwie: Hugona Zapałowi- | „, 1 
porucznikiem-aadytorem w p. 55; lekarzem pul- i 


Wiedniem zeszłej środy. W dniu tym popołudniu 
znaleziono obok zakładu ciemnych zwłoki sędziwe- 
go człowieka. Zwołano komisję, która orzekła, że 
przyczyną śmierci jest apopleksja, a zmarłym nie- 
jaki Józef Loch, właściciel domn w Heiligenstadt. 
Zwłoki więc odniesiono do domn, a gdy i stróż 
w zmarłym poznał swego pana, położono w łóżku 
trupa, nbrawszy go w najlepsze suknie. Tymczasem 
wysłano z nwiadomieniem o nieszczęściu pewną ko- 
bietę do synowej Lacha w Hernali mieszkającej. 
Kobieta przybyła na miejsce wieczorem i zapukała 
do drzwi. Stara kobieta otworzyła podwoje i wpro- 
wadziła ją d) pokoju. Ale zaledwo weszła wydała krzyk 
przeraźliwy. Przed nią siedział p. Loch i znajlep- 
szym apetytem zajadał rostbratla. Niepodając po- 
wodu przybycia swego, kobieta oddaliła się szybko 
i opowiedziała w Heiligenstadt, że p. Loch żyje. 
Zwołano powtórną komisję i pokazało się, że trup 
znaleziony ma na palcu pierścień z koroną hra- 
biowską. Wieść e równoczesnem znikvięcin hr. 
Fuchsa zrodziła myśl, że zmarłym, którego rozgo- 
spodarowano w łóżku Locha jest nie kte inny tyl- 
ko wspomniany hrabia. Pokazało się, że tak jost 
rzeczywiście. Przywołana rodzina hrabiów w zwio- 
kach poznała swego krewnego. 

— Zatruty miód. Fakt podany przez Kseno- 

fonta, iż wielu z jego żołnierzy po spożyciu dzi- 
kiego miodu w dolinie Trapeznntn, ciężko zacho- 
rowało, potwierdzony został obecnie przez wicekon- 
sula angielskiego Bylickiego. W sprawozdaniu za- 
mieszczonem w błękitnej księdze nrzędn handlowe- 
go, znajduje się doniesienie, że w tamtejszej okoli- 
cy hodnją ogromną ilość pszczół, wyrabiających 
miód, którego jednak nikt nie spożywa, gdyż po- 
chodzi on z bujnie tam rosnącego „bielunia“ (Da- 
tura stramonium). Nieświadomy doznaje po 8puży- 
cin obłędu, wymiotów i zupełnego odrętwienia, dla- 
czego też tamtejsi mieszkańcy tylko dla woskn 
, pszczoły hodują. 
W salonie Ungra, który otwarty został 
w tych dniach, wystawione są wszystkie obrazy 
przedwcześnie zmarłego Maurycego Gottiisba. Po- 
między iunemi zwracają uwagę studja z życie żoł- 
nierskiego Kowalewskiego, rodzajowy obrazek A. 
Kowalskiego, szkice Brandta, tndzież płótna Ajda- 
kiewicza, Muszyńskiego i Szwejniekiego. 


— Sprostowanie. W nmieszczonem w wczo- 
,rajszym numerze sprawozdaniu z Rady państwa, 
,Wwkradła się rażąca pumyłka. Zamiast: „poprawkę 
br. Hubnera przyjęto“, powinno być odrzu- 
Cono. Sądzimy, że każdy z czytelników , obznajo- 
„miony z telegramów z tą sprawą, odnośny nstęp 
!sam sobie sprostował. 


, Wiadomości literackie naukowe į artystyczne. 

— Przy obecnej porze długich wieczorów, 
'zwykle n nas w rodzinnem gronie spędzanych, naj- 
właściwiej będzie zwrócić nwagę czytelników na- 
szych, na wydawaną we Lwowie od lat jedenastu 
„Bibliotekę powieści, opowiadań historycznych, pa- 
„miętników i podróży“ nakładem zasłużonej firmy 
, Gubrynowicza i Schmidta, Główną zaletą tego wy- 
dawnietwa, obecnie jedynego w Galicji, jest, obok 
nadzwyczajnej taniości, niewątpliwie doskonały wy- 
bór powieści i utworów odpowiednich dla ogółn 
czytającej pnbliczności, skutkiem czego prennmera- 
torowie tanim kosztem przychodzą do posiadania 
domowej wybornej biblioteki. W upłynionym ro- 
'cznikn, oprócz innych, pomieszczone były: „Kło- 
„poty starego komendanta", ulubionego autora A. 
| Wilczyńskiego ; „Tysiąc mil na falach Niln", „Ru- 
„bin Wezyrski*, nader zajmująca powieść W. Przy- 
borowskiego; „Gawędy historyczne“ dr. Antoniego 

Jedeuasty rocznik rozpoczęty obecnie drngą 
serją „Gawęd z przeszłości* dr. Antoniego J. za 
wierać będzie, pomiędzy innemi, powieści Zacha- 
rjasiewicza, Sasa, Jokaya i t. p. 


Gospodarstwo przem. i handel. 
Lwów d. 30. października. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 
(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboża za 100 kilogramów : Pszenica od 11*— 
2-50 zł, — żyto od 7:50 do 8:50 zł, — ję- 


i "25 7:80 zł, — owies od 5'— do 
„wym II klasy dr. Henryka Kowalskiego w p. 18; trase, o roczka od 676 do 6-60 zł, kukt 
oddziale rachunkowym: kapitanami rach. I klasy | maż zeszłoroczna od 6-75 do 7-50 zł, — kuku- 
Gksandra Staszkiewicza przy p. inżynierji 1. 2,, d "TY. af 0 ry” d 
Awrzyńca Żółkiewicza w komendzie rezerwy p.| "za p. 0 ryk i go 6 a 
podporucznikami : Leopolda Bednarowicza przy| `; PTT 3 
W dowizji baterjić gi Kheri Ll feldweblami | c., A A ża strączkowe za 100 kilogramów : 
i unkowymi: Stanisława Pasinowicza przy kom. | p a Wo da a A rski ją 
łez, p. 30, Władysława Zaleskiego w p. 58; w in- Aa F4 = A E w Til SOC pIa ad 
do hdanturze wojskowej: podiatendantami I klasy bobik sdi=<zgiese Wie k d oE 
A hararda Łuszyńskiego sy Gracu, Wilhelma Konc- do 6-25 zł o ” wyka o 
ielaj minist j j j à 
s katy w śe i i Gi Da hu. v É 0 R n Hy aga nów: Koniczyna po 
col 4c go do intendantnry w Wiednin, porucznikiem: + A y od m 7 wk = =. e T 
ya 5 rjela Kociubę przydzielając go do intendant. w d wa dy SE z SW, g d ZE F 
se | ptajewie, akcesistą w wojskowej rachan. kontroli s= a ang Pa Z E ye: s M 
gt: Ruila Janowskiego w Serajewie, elewem rachnnko- | tm, = a AS nora A 
- y m: Michała Kaczorowskiego przy iutendant. we Torapa, ; | i 
aja | Uwowi.. o sę i Mor. Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pe” owie; w reglstraturze: akcesistą Franciszka Mor pak zimowy od 10:25 złą, do 11*— zł, rzepak 
gr | „Igo w Zarze; oficjałem drugiej klasy przy aptece A DOBĘ | gów R dA 
| Pitala |. 26 w Mostarze Henryka Matikowakiego, AR taj do zt ik IE: zimowy od 
4 j- Mojałem III klasy przy aptece szpitala garn. 1. . o= a aa 0 00 
5 Sorajewie Oskara Kiczkę, akcesistą przy aptece m i 24, lnianka od W DOW 1 mic 
"a = szpitala 1. 1 we Wiedniu Teodora Bezier- e” AP > À Ag 175 zł.,— nasienie kono- 
f ego. n É o l Zi. 
DA z K, Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 
żąch — Kraków, Dnia 20. b. m. odbyło z: uaa e 3 b Ebay za 10.000 litrów procent od 82'30 do 
„ „śmie Wydziału Towarzystwa muzycznego krakow- | cja j b 
A | o, na którem raka tor konkur- | ; Wiedeń 28. pażdz. Na dzisiejszy targ do- 
gk yeo P , y l wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2440, sre- 
167 1 Kok RS. tegoroczny „wy konar | inio-ciężkich węddóśkkich 1160 ciężkich bagonów 
pe wobecności członków komisji artystycznej | f 
ane de 4 F gĘ ..|1081; razem 4681, 
“toj zas pobytu w mieście naszem p. Władysława ah A 
ota | Abak zapowiedzianego na pierwsze dni grn- E "64 2) A EMI pi GEE. 
A poczem nastąpi przyznanie nagród. 7 Se A 
j i ą n a „do 41 zł. za 100 kil ' 
ra RZ W Piotrkowskiem pojawił się niezwykły | °S Z oi Wilńelm A 
my” aent rzeżbiarski, którego rzeźbione fignrki zwró- Café Stierbock. 
awit Ay w Warszawie uwagę i podziw znawców. Jost AZT f 
dal | $ -Ak pastuszek Baltazar Foar o "A aaya dl. p z 
ne! aborowski zainteresowawszy się tym talen- Til Y t N | l K 
nego | ku, zdoła prawdopodobnie przy pomocy współoby* vorran Ib, dl, l IG a Wid (M0 (l. 
j ai podać mu sposobność dalszego kaztałce- Zagadkowa Sprawa Merwu wyjaśniła się 
gro M. przecież cokolwiek. Że Moskale go nie zdobyli, 
od” kę W Zagrzebiu w przyszłym sezonie ma się | świadectwem tego Gołos dzisiejszy. W dość dłu- 
pod K iaza kwestja, ażali tamtejszy teatr narodowy | gim, a tendencyjnie ułożonym artykule rozbiera 
` 207 R. na przyszłość utrzymywać obok mi i|on pozycję armii angielskie] w EA AC i 
0 ę. Ta ostatnia stoi pod kierownictwem p. Zejtza | przychodzi do wniosku, że p%™ozenie jej jest w 
3 Nego kompozytora lekkich operetek, między in- | najwyższym stopniu krytyczne. Podczas gdy ar- 
g? ę „Załogi okrętowej“, która w Wiednin zna- |mii tak się nie powodzi w Afganistanie, tymcza- 
J a Y mu przyniosła dochody; obecnie Zeitz oddał |sem w Anglii opinia publiczna znużona Już spra- 
iwy sął kompozycji serjo oper, do których czerpie te-|wą afgańską, Z coraz większą niechęcią zapa- 


je 
tel z dziejów narodowych. Program sezonn zapo- 
te da cperę „Pan Twardowski“, nie wymieniając 
WI "a ak kompozytora. Między zapowiedzianemi ko- 
49% wljami znajdują się „Przesądy* Lubowskiego i 
j ota młodzież“ Bałuckiego, Zresżtą same prze- 
y z francuzkiego i niemieckiego, wyjąwszy 

kneza Dobrostawa* i „Virginia“. 


œ~ Qui pro quo nadzwyczaj oryginalne i pra- 
nieprawdopodobne zdarzyło się w Dóblingn pod 


truje się na imperjalną politykę Beaconsfielda, 
„Aby więc ożywić opinię pnbliczną, 1 dla tej po- 
lityki wzbudzić u niej zapał — pisze Gołos — 
puszczono w świat za. pośrednictwem rządowego 
organu Daily Telegraph głupią (jest to wyraże- 
nie Gołosu) pogłoskę o zdobyciu Merwu przez 
Moskali. Senzacyjną tą wieścią chciano przera- 
zić Anglików, i pokazać im, jak bliskie niebez- 
picczeństwo grozi ze strony Moskwy Indjom* 


Mniejsza o powody, które skłoniły Daily 
Telegraph do zamieszczenia tej wieści; dla nas 
ważnem jest tylko to, że organ moskiewski kon- 
statuje, iż Merw nie jest zdobyty. Ale to dopie- 
ro połowa rzeczy wyjaśniona Brak jeszcze dru- 
giej, tej mianowicie, która wyświetla, kto w o- 
wej pod Merwem bitwie został pobity. Owóż co 
do tej drugiej przypuszczać chyba wypada, że 
wymowne milczenie prasy moskiewskiej wskazuje, 
gdzie zwyciężcnego szukać należy. 


Ostatni zeszyt czasopisma Oesterreichische 
Militarische Zeitschrift zamieszcza znakomity ar- 
tykuł pióra p. Kirchhammera, kapitana jeneral- 
nego sztabu, pod tytałem „Deutschlands Nord- 
gränze“, w którym rozbiera szanse wojny nie- 
miecko-moskiewskiej ze stanowiska militarnego, 
i przychodzi do wnioska, że żadne z tych dwóch 
mocarstw, ani Moskwa ani Niemcy nie mogą so- 
bie nawzajem wojny wypowiedzieć, nie mając 
zapewnionej neutralności Aastrji. 


Bukareszt d. 29. października. W Iz- 
bie posłów odczytano projekt ustawy o na- 
laniu indygenatu 888 żydom, którzy w woj- 
sku rumuńskiem służyli. Izba natychmiast 
zbierze się w sekcjach dla zbadania tego 
projektu. 

Londyn d. 29. października. Według 
doniesienia „Daily News“ z Czikiszlaru dnia 
wczorajszego, Turkmeni d. 22. b. m. ude- 
rzyli na osadę Avasi, zabili 62 mężczyzn, 
zabrali w jassyr 100 kobiet i dzieci, 1 um- 
knęli, gdy się wojska moskiewskie zjawiły. 

Budapeszt d. 20. października. Posie- 
dzenie Izby posłów. Przyjęto w ogólnej roz- 
prawie projekt ustawy o węgierskiem pra- 
wie obywatelstwa. Kautz interpeluje, jakie 
stanowisko zajmuje rząd wobec położenia, 
jakie wynika ze zbliżenia się Austro-Węgier 
i Niemiec, i czy będzie się starał usunąć e- 
wentualne przeszkody wobec spodziewanego 
poprawienia się stosunków handlowych i ta- 
ryfowych z Niemcami. Helfy interpeluje, czy 
rząd zechce wyjaśnić prawdziwe powody 
zmiany osób w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych. 

Wiedeń d 29. października. Posie. 
dzenie Izby posłów. Grocholski wnosi, 
przedłożenia cłowe odesłać do komisji boś- 
niackiej, Russ wnosi, przedłożunie o wciele- 
niu Bośnii do terytorjum cłowego odesłać 
do komisji bośniackiej, resztę zaś przedło- 
żeń cłowych do komisji ekonomicznej, z 36 
członków złożonej. Wniosek Russa przyjęto. 
Budżet odesłano do komisji budżetowej z 36 
członków złożonej, 

Następuje rozprawa adresowa  Wyta- 
czają ją sprawozdawcy większości (Hohen- 
wart) i mniejszości (Sturm) komisyjnej. 
Wielu mowców się zapisało. 

Edward Sues zaprzecza, jakoby 
rząd miał w tej Izbie większość a adres 
większości zawierał program rządowy. Dzi- 
siejszej większości 
trwałą podporę rządu. Zapytuje Polaków, 
czy w sprawach polityki 
szczepy narodowe (Polacy i Czesi) taksamo 
będą łącznie tworzyć większość jak dzisiaj ? 


je, zwraca ich uwagę, że w żądaniach swo- 
ich mogą snadno popaść w sprzeczność z 
najświetniejszej własnych dziejów kartami. 
Trzeciemu stronnictwa zarzuca, że ono na 
polu kościelnem najsurowszą  centralizację, 
na polu państwowem zaś decentralizację 
reprezentuje. Stronnictwo  centralistyczne 
jest stronnictwem państwowem; domaga się 
ono rząda, któryby zdolnym był, ludy na- 
wskróś napoić ideą jedności państwowej. 
Dunajewski wytyka szorstkość adre- 
su mniejszości, i protestuje przeciw twier- 
dzeniu, jakoby tylko stronnictwo centralisty- 
czne jedność państwową reprezentowało. 


gii, a zwłaszcza na stanowisko Niemiec im- 
ponujące pomimo tego, że z krajów udziel- 
nych są złożone. Wykazuje, że adres wię- 
kszości w ustępach, dotyczących decentrali- 
zacji i skutecznego sejmów działania, jest 
tylko sumiennem przeprowadzeniem kousty- 
tucji. Adres mniejszości zawiera hasła nie- 
bezpieczne. W życiu trzeba sobie radzić 
kompromisami. Zgadzam się w zupełności z 
ustępem, że rząd winien stać ponad stron- 
nietwami. Adres mniejszości tchnie nieugiętą 
nieprzyjaźnią przeciw wszelkiej autonomii, 
podczas gdy adres większości manifestuje 
dążności pojednawcze. Stronnictwo, do któ- 
rego ja należę, chętnie poda rękę ku 
urzeczywistnieniu prawa 1 wolności dla 
wszystkich. 1 

Kowalski oświadcza, ze Rusini za- 
wsze stać będą przy sztandarze austrjackim. 
Ubolewa nad klęską ich przy ostatnich wy- 
borach. Rusini są poprostu przeciwnikom 
swoim na pastwę wydani. Czesi powinniby 
podjąć się roli pośredników pomiędzy bra- 
tniemi plemionami słowiańskiemi. W końcu 
uderza na autonomię i żąda przeprowadze- 
nia konstytucji. 

Hr. Henryk Clam-Martinic o- 
świadcza, że z adresu mniejszości wieje nie 
duch pojednania, ale zimny dech zakostnia- 
łej nietolerancji, który gdyby przyszedł do 
steru, nie doprowadziłby do celu jednakowo 
radośnego uznania Konstytucji przez wszyst- 
kich. Wstępnym warunkiem każdego poro- 
zumienia jest obopólne poszanowanie prawa. 
Z uczciwej walki zdań może wypłynąć po- 
rozumienie, ale bez pogwałcenia przekonań. 
Moje stronnictwo naturalnie dochowa wier- 
nie ślubowania swego (na konstytucję przy 
składaniu ślubowania poselskiego), ale nie 
wyrzecze się własnych przekonań, szanując 
jednak przekonania przeciwników. Adres 
mniejszości odmawia uprzejmości, owszem 
żąda. kapitulacji. Obwołując niezmienność u- 
staw zasadniczych, zapowiada się płonność 
wszelkiego porozumienia. A wszakżeż stron- 


uiepodobda. uważać zal 


zewnętrznej oba | 


Co do Czechów zaś, których dzielność uzna- | 


Wskazuje na decentralizację w Anglii, Bel-; 


nictwo przeciwne w toku czasu zmieniło u- 
stawy zasadnicze, a nawet wprost w kon- 
trastowe obróciło. Dalej polemizuje mowca 
z Suessem, który chciał zasiać niezgodę, rzu- 
cając każdemu stronnictwu ponętę, i z pe- 
wnem przechwalstwem rozprawiał. Następnie 
spotrzega mowca w adresie mniejszości brak 
poważnego pojęcia krytycznej sytuacji eko- 
nomicznej i brak słusznego krzyku boleści. 
Gani gwałtownie, że nie zwalczano kryzys, 
mimo że ubiegła kadencja legislacyjna nie 
była walkami o konstytucję zakłócona. To 
nie uchodzi, odpowiedzialność zwalać na 
walki o konstytucję, których nie było, a te- 
raz na walki o konstytucję, które sami wy- 
wołujecie. Na mesaż pokojowy nie chcę od- 
powiadać wołaniem do boju; dlatego pole- 
cam adres większości. 

Scharschmid konstatuje ogromne 
wrażenie mowy preopinanta, i twierdzi, że 
także adres mniejszości podaje rękę do po- 
rozumienia. Na polu praktycznem można 
znaleźć wiele punktów łącznych, któreby 
szereg sesyj zapełnić zdołały. Wobec do- 
świadczeń z dziejów konstytucji wybaczyć 
należy trwożliwe poglądanie w przyszłość. 
Mowca wskazuje na pakt z Węgrami z r. 
1866., i na tę okoliczność, że Rusini obec- 
nie tylko trzech reprezentantów w Izbie po- 
słów mają, i to ma dalej tak iść w połą- 
czonych dotąd krajach. Zkądżeż ma pień 
pobierać soki, aby nie uschnął ? 

Ks. Alfred Liechtenstein nie mo- 
że uznać politycznej teorji przepadłości praw, 
będących w posiadaniu milionów. Dzisiaj 
mamy przynajmniej rząd, który dobrze czu- 
je obowiązek występywania wobec wszyst- 
kich narodów z równie życzliwem pośre- 
dnictwem. Następnie krytykuje mowca go- 
spodarkę finansową stronnictwa niemiecko- 
liberalnego z lat poprzednich, gdy to nie- 
dobory ciągle rosły mimo wzmagania się 
dochodów. Wyjaśnia stosunki ekonomiczne, 
tudzież postępowanie centralistów co do u- 
staw szkolnych i kościelnych, które za szko- 
dliwe uważa, stronnictwo centralistyczne u- 
tworzyło wolność lichwy, zaprowadziło przy- 
mus legalizacyjny, polityczna konsensa na 
małżeństwo zniosło, a ludności włościań- 
skiej cios zadało. Ze położenie państwa jest 
obecnie liche, winno temu stronnictwo cen- 
tralistyczne, niezdolne wyszukać drogi, 
wiodącej do wybawienia z sytuacji, która 
jego własnem jest dziełem. 

Lustkandl występuje przeciw ks. 
Liechtenstelnowi; wyrzuca Czechom, czemu 
do Izby nie weszli już w r. 1873, gdyż 
wtedy nie byłaby do skutku przyszła nie- 
(jedna ustawa, na którą teraz uderzają; i 
staje Ściśle na stanowisku konstytucji. O- 
świadcza, że w Austrji autonomia jest już 
| pO kres możliwości ziszczoną; wskazuje na 
konstytucje innych państw, zwłaszcza Nie- 
miec, które to państwa wszystkie są jeszcze 
bardziej centralistyczne niż Austrja; i koń- 
czy tem, że co do konstytucji wszystkie ży- 
czenia ludów mogą znaleźć zadowolenie. 

Następne posiedzenie jutro. 
cze aa aj 

W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek dnia 30. października 1879. 
„Drugi występ pari Herminii Carletti. 


MARTA 


czyli kiermasz w Ryszmondzie 
Opera w 4 aktach W. Friedricha, muzyka 
F. Flotowa. 
Kapelmistrz p. Jarecki. 
W akcie 3cim pani CARLETTI edśpiewa warjacje 
Procha. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 
W piątek duia 31. października 1879, 
Na dochód 
Stanisława Dobrzańskiego 


artystycznego dyrektora teatru lwowskiego, 
Po raz pierwszy: 


| Żomierz królowej Madaoagkaru 


| Komedja w 8 aktach, oryginalnie napisana przez 
Sianisława Dobrzańskiego. 


OSOBY 


P. Lubicz. 

Fai Aszpergerowa. 
P, Kwieciński. 
Pni Parznicka. 
Pni Nowakowska. 


Mącki ; 
Mącka, wdowa po jego bracie 
| Władek, jej syn 
i Panna Sabina Macka 
Lemięcka, wdowa 


. . 


Mazurkiewicz, mecenas z 

| Radomia . . P. Zamojski, 

| Kazio, jego syn W dak 

Grzegorz ) . Galssiewicz. 
da i słnżba Mąckich Pna Markowska. 


K 
K 7 Pni Zimajer. 


amilla, tancerka 


' Ruczkowska a Pai German. 
"Fanny ) Pna Nawratil. 
I Józła ) koryfejki Pua Kożmian. 


Pna Sułkowska. 
Pna Malewska, 

Pna Datkiewier. 
Pna Wajglówna. 


. 


A ) baletnice * 
sa ) . 
43 ) 
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Reżyser . P. Skalski, 
Tenor . . ; a P. Zawadzki, 
Cabiński, komik - . P. Fiser, 
Inspicjent . 5 r h P. Sachorowski, 
Kapciuchowski, krawiec teatr. P. Dębicki. 
Miller, maszynista P. Krykiewicz. 
Wożuy P. Pieniążek. 


Pna Wajglówna. 


Żarząta. poko ówka Kamili 
= ak d : A P. Rechen. 


Statysta . 


Garson ) P. Kasprowicz. 
Stróż P. Grabowieski. 
Kelner służba hotelowa p, Żymirski. 


Pokojówka ) Pna Borodziej. 
Statyści, maszyniści, pompierzy, służba. 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Warszawie. 
ooo „oma WEZ AZ a 
Ceny miejse: Loża pierwszego piętra i parterowa 
6 złr — Loża drugiego piętra 4 zir. — Loża trzeciego 
piętra R złr. 60 ct. — Fotel w loży dla obcych © złr. 
50 ct. — Fotel w parterze | złr. 50 ct. — Krzesła 
| pierwszorzędne w parterze 1 złr. LO ct. — Krzesło drugo- 
| rzędne 80 ct. — Fotel na pierwszym balkonie 1 zir. 50 


et. — Krzesło na drugim balkouie 1 zł. — Miejsce nume | 


rowane ua trzeciem piętrze 50 ct. — Miejsce stojące na 
trzeciem piętrze JO ct. — Miejsce uumerowane na ga: 
lerji 85 ct — Galerja 20 ct. 


] 


Przyjeshali dnia 30. października 1879. 

HOTEL ZORZA: E. hr. Dzieduszycki z Izyde- 
rówki. B. hr. Komarnicki z Sassowa. F. hr. Potu- 
licki z Glinian. J. Laterer ze Stryja. J. Gomoliń- 
ski z Brodów, 

HOTEL EUROPEJSKI: G. Strawiński z Nis- 
burku. G. Baruch z Podgórza. 

HOTEL ANGIELSKI: S. Kisielewski z Stu- 
pca. K. Marmorosz z Krakowa. W. Żelechowski 
z Hrehorowa. 

AORE SEZ KACEWER CEER ET E ODER 

LWÓW, z Izby hznilowoj, 29. października, 

I Akcje za sztuke 
(sx kuponu bioigcogo). 


Koiej galu. Karola Ludwika . . 238 — 240 50 
„ Lwowsko-Jzera-Jaska 188 — 140 ż0 
Banka hip. geie, po 200zł, . „ 268 273 — 
„ red. galie. po 200 zìr. . 733 — 234 — 
IO. Listy zast. za 100 złr. 
(bez knponz bieńęsago). 

Tow. kred. galie. $ prei. W. m . 92 — £3 — 
ię p boat | -- . 85 90 86 90 
* i, „ Š „ okra, . 94 — 93 — 

Banka hipot. galie, & psh. . . 96 80 6780 

Galis. Zakł. kred. włośc. 8 pret. . 88 50 100 60 

Di. Listy dłażna za 100 ałr. 
Ogónogo roln. kredyt. Zakźuadu 
dla Galieji i Bakowiny 6 pret, 53 — F4 == 
IV. Obligi xa 100 zł. 

Indemnixacyjne galicyjskie . . . (410 95 — 
Obligacje komunalne Zakł. zr. wi. 0°, s4 -—— 36 60 
Pożyarka kraj. s r. 1978 pe 6 pr. 25£0 3750 
Losy minstn Krakowa . « 1850 20 — 

„on  ŚStanbławowa . . 24 50 %6 60 
V. Monety. 

Dukat kołenderzki . otong w 5 46 5 56 

w sswuakł . ETS . 549 6 58 

Napoieondar . « « « « i . 928 9.8 
Półtaperja! rosyjszi . ft 967 9 68 
Rabe! rosyjski arebrny . « « i 148 1 70 

i w papierowy . . «. i 23 125 

100 marek niomieskish. . . . 5745 58 — 
Srebro . R +. « « 9950 100 50 
Knpon7 w srebrze e . . 989 95 J00 25 


2o mat OTE S WROC OORAZRASNROROG 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 29. października 1879. 
godzina 2. minut 26 popołudniu. 
| Losy kredytowe 168. — Węgier. kred 255.25 
Akcje fran.-anst. — — Anglo-austr. 133.80 


Unionabank 93.20 Kolej Kar. Lud. 239.50 
: Nordbahtn 229. — Kolej Połud. 17.25 
' Kolej Alföld. 137.— Kolej Elżbiety 172.75 


Kolej Lw.-czer. 139.-- 
Rudolfsbahn 
i Weg. obl. p. w zł. 76.50 
Losy z r. 1864 158.50 


Węg. Nordostb. 129.50 
Wied. Comunal. 113.— 
Galiz. indemniz. 94.75 
Losy kiedmiog. 108.— 


Verkhersbank —— Losy tnreckie 19.20 
Renta węg. 6,/* 95.32 Kolej Państw. —.— 
, Bankverein 136.— Rosy, rubel pap. 1.24'/, 
(Losy węgier. 104.75 Marki niemieckie —.— 


Węg. ostbahn 


Weg. galic. kolej —— 
Usposobienie : silne, 
Wiodeń d. 30. października. 
godzina 10 miout 40 przed południem, 
Akcje kredytowe 267.20  Anglo-Anustrjackie 133 90 
Koiet Kar. Lud. Kolej Południewa —. 
Unionsbaak . 93.20 Nsapoleondor . 9.30 
Rosy”, baaknoty 124/, Uspozobisuje: silne, 
Berlin d. 39 psździernika, 
godniuą 5 minat 45 popołudnuta. 
Rosyj. barku. 931.6) Aksjs kredyt. . 48450 
Lombardy 135.—  turalicyjakie ., . 105.25 
Kolot Ramade 4360  Anatrjaekia banku. 143.80 
Kazan galis. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje, 
z", Liety zastawne oprósz kupo- 


rów 106 złr. pe . . 9236 92 76 
4'/, Listy zastawne oprez kupo- 
nów 100 xłr. po . . 26 — £675 


Lwów d. 30. października 1878. 


Pociągi koiejowe. 
Odshodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. Kaa północą 
ieszny; o godz. e pocięg 
RÓ, . 0 Poi b init 9 D poania. pocigg 


Pa, 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o 6. 
rano, pociąg pospieszny; 0 godzinie 12 minut 80 
po d. pociąg mieszany; o gods. 10 min. 81 wie- 

ozór. iąg mieszany. 


s i 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamoza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud. 
nin pociąg mięszany. 

DO CZ WIEC: o godz, 6 min. 30 rano, poci po 
spieszny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg pa 

ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISŁA WOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 57 rane 

, „ PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 miu, 27 wieczór, pociąg osobowy, 0 godz. 

11 m, 20 przed południem, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Fodzamosu: a go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 


O eeaeee a a a 


NADESŁANE. 


XII. Wykaz składek na założenie bursy im. 
Sapiehy dla kandydatów na nauczycieli szkóż lado- 
wych: delegat Wny Trzecieski Aleksander 5 æ, 
za tegoż pośrednictwem : Broniewski Antoni 5 sł. 
ke. Dąbrowski 1 zł, Pochowski 1 zł., Siegel N: 
1 zł, R. R. 1 zł; delegat Wny Mochnacki Ignacy 
5 zl, za tegoż pośrednictwem: Serwatowski Teo- 
dor 5 zł., Weisstein Józef 2 zł, Woroszyński 
Władysław 2 zł, Willner Jakób 3 zł, Bestecki 
Jan 1 zł, Protywiński 50 ct, Welz Fr. 50 ct., 
Ursyn Mikołaj 50 ct., Dajewski Rafał 50 ct. ; de- 
legat Wny dr. Pawliński Karol 5 xl‘, za tegoż 
pośred. dr. Dolański Ludwik 6 zł., dr. Witz Leon 
2. zł., dr. Ehrlich Szymon 2 zł., dr. Kohn Jakób 
2 zł., dr. Budzynowski Ignacy 2 zi., dr. Woło- 
siański Bazyli 2 złr., Majewski Józef 2 zł, dr. 
Steuermann 1 zł.; delegat Wny Gnoiński Jan 25 
zł., za tegoż pośred. Orłowski Kalikst 5 zł., Or- 
łowski Oktaw 5 zł, Cielecki Włodzimierz 5 zł, 
Ochoeki Władysław 5 zł., Plattner Fryderyk 5 zł., 
Noel Adam 3 zł, Skrzyszowski Seweryn 2 zł., 
Skrzyszowska Emma 2 zł., Siemiginowski Włodz. 
2 zł, Siemiginowski Z. 2 zł., Skólski Mieczysław 
2 zł, Torosiewicz Kajetan 2 zł, Kęplicz Włady: 
sław 2 zł, Kozicki J. 2 zł, Agopsowicz J. 2 ti., 
Beluchowski Maciej 2 zł. Zrealizowane kupony I od- 
setki dopisane po dzień 1. lipca 1879 r. 188 zł. 
14 ct. Razem 263 zł. 14 ct., poprzednio wykazano 
7.066 zł. 32 ct. Ogół 7.329 zł. 46 et.; tudzież 
200 zł. w 5°/, listach zastaw. i 50 zł. w galic. 
oblig. indem. 
OSO e E 


Od dnia I, listopada 


ordynować będę w mieszkaniu przy ulicy 


ormiańskiej 1. 29. I. piętro. 


p kd 
Dr. Ż. Krówczyński. 
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jan der Börse“, przez Józ. Kohna opuścił prasę Í 
jjest do nabycia franco po 1 złr. 5 et. u Józefa 
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cznej na balsam, wtedy pabiera on istotnie cudownej sku- wprost z Bergen, w Norwegii, i 
u 
t 
BI 


arnia F. H. Richtera we l.wowie K | G h | | 8 złr. znak i blizny ospowate I nadaje jaj i ; skó ] 1 
. are P je jaj koloru młodocianego ; skó- 
iher T *902 1—? aro ruc 0 Hymny boleści rze nadaja bieli, delikatności i śwień.ści, ut w najkrótszym osho piegi, 2 Piotra Mikolascha : 
DE anta Ed F 4 -As WWÓW S azayóje, PRDELE | w Sce Kraków 1879 zł. 1. F ać CR AL prgyrotzona. czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczy- wę Lwowie, | 
arząd dóbr Mesty wielkie è , i Przemówienie w Krakowie|$ "téci naskoroe. Uone abaągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. s pray- QB 
poszukuje - gi Onom Na żądanie posyłam próbki, za |g stanie. pocztą o 10 ot. drożej, , 
J : mdółeni a żadjiejsco we T dnis 3. pażdziernika 1879. e Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem“ Zy gm. 2 Nm A NO 
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Lwów,’ łaskawej pamięci. Adres: Rynek Nr. M ficie illustrowane wydanie tego dzieła : a nl eda i vya as o : stycznia do końca grudnia 1880, niedostrzeżona przystaje de 
=- wów,juł Halicka, 19. |44. Ii. piętro lub w szkole tańców kład ze WON Tomi chi logiczne zestawienie pięódziesięciule- o gpadzie si dniu 12. list ? $ Ca 
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€ka wiez , jego pożytecznpóć, zajmuje jnż od da- stkich dzieł Jego i przekładów na a u nacz > 
glace, sarnie i jelonkowe, wna w medycynie popnlarnej bardzo Ras o A iędicy Kraz 4” Licy iacja na dostawę ar łykułów żywności, CH. FAY 


wybitne miejce i śmiało można je 
wszystkim cierpiącym polecić. Cena 
1 M. 20 fen —70 kr. w. a, z prze- 


własnego wyrobu, 


EZ WA 
ankienne, futrzane i t. p. Nołtyczyna 


: A idee Ą ; naa: Magazyn Perfum w Paryżu 
0 o i atui Kolaka pa których wykaz szczegółowy, oraz warunki licytacji włożone Ś ta ulicy le la Puix, ki 
TROAS O 4ókct 3949 1-3 |59 do przeglądnięcia tak w biurze dyrekcji rzeczonego Zakładu, Dostać możne w magazynach galanto: 


szelki, czapki, poduszki, ayika 00 llsf „B081i-?g O O a... 4 Jjakoteż w biób ini ji c * R . ipp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein“ 
Rosę 5 A rmi ki, część dóbr w Prnsach (pod Lwowem) obej. Obszerny wyciąg z tej książki roz- TTEZDEKTEEETEW sł i a a o ze Wz ja, Sh > b Jap tuci Dzikowskiego i Jahla w aptece P. 
" "a o Szermierki, mujşca 31 morgów pola ornego pszennej kj k T oli i, sława hr. Skarbka [w gmachu teatralnym] we Lwowie Krzyłanowskiego obok Brygideki w apt 
kbs i dzieki ów przedniej siano nia HA i dk ers versags- . . 2 a : 1 i 
andaże rupturowe, TAR ładnych badgaków, jest z wolnej Anstalt) w Lipsku na żądanie każde- Najlepsza Drohowyże, dnia 20. października 1879. a921 3—3 |P- Mikolascha, w Czerniowcah w aptece © 


mu bezpłatnie i franko. 


i wszystkie wyroby rękawicz-| 
3870 ? 


nicze. 1-.9,'$ki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Administracji 
KRAWATKI. „Gazety Narodowej“. 8838 1— 


T.  Golichowskiego. 
Przybory do podróży i toaletowe.. 


s | Z Dyrekcji Zakładu sierót i ubogich w Drohowyżu. | w 
Herbata i Rum] pom 


we LWOWIE | | a 


Kamerdyner 


opuściło prasę we Lwowie nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ i 


Ae E J OO IE l j : j i j l 
jlat mający 30 kawaler, poszuknje umie- w hundląch ma |. <w | 2, | 
"= a iki, b jak zeler od 3 zy 
U Teofila Merunowicza E MDN ot. fo Wykazać chluba Juljusza lub Wilhelma Adama gĘ I y lko krótki czas! 
) e sk SA Adres W. P. p. Buczacz. 3793 8 4 i S = 
i A A R 3943 1- RR 2 zamiana i z Hotel Zorza Nr. 5L "EZ 
s Bez bolu  |Uhoroby tz, ar wie: $j y | 
i snójam społeczne gie mę ae 22] BERGER & FRITSCH 


| 3 : Bitympodobme słabości, zgnone skutki sa- | 
iaiu, tndzież boz chorób następnych ig|' OP Słabości, Zk! sA 
|przerw=nia zatrudnienia, wylacza według megwałta n. p. osłabienie perwo van ge. 
| snpełnie nowej metody, doświadczonej w pływ nasienia, impotencję, początki suchot $ 
niezliczonych wypadkach itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
czławy MOCEOWC , licznych doświadczań e adr 
tak świeżo powstałe, jakoteł bardzo za- szej v žednym kiorunku niesz aS , 
j starzałe, naturalnie, gruntowna i szybko | |Petody, gruntownie i pod poście las 
| Dr. HARTAANN, dyskr»cją, specjalista chorób syfilitycz- 
członek lekarskiego Wydzisłu, nyal A e pri: ŻEM lekarz me- 
| w Wiedniu Stadt, Hasnbergerg niejak p| 7 9 A N URPIE L 
dawnie, lecz Stadt, Seilergnosa Nr. 11. 5 Ą 12 do 
Wylocza takze wyrzuty skórna, wę- © przy ulicy Sobieskiego nr. 12. sd ORA p: 
|łenia, upłnwy 6 kobiet, bladzczkę, Bałutowskiego we Lwowie, or aka od 
niepłodność, upławy, 3541 19--7 6/9: do 12. przed iod 2. do 5. po południu. 
osłabionie męskie, Zarmiejscowym, którym na przeprowadze- $ 


pierwszerzędny zakład 


towarów modnych i konfekcji damskich 


„zur Stadt Paris“ we WIEDNIU przy I. Kohlmarkt 6. 

poleca P. T. dostojnym paniom konfekcje damskie od najwy- 
kwintniejszych do najpojedyńczszych, po cenach mianowicie: 
Paletoty zimowe najelegantsze od 15 zł. i wyżej 


A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego. | 


Dzieło powyższe zawiera bardzo imteresnizcs szezegóły odnoszące Bią 
do kwestji żydowskiej tak w Galicji jak i w ogoic w Enygjie. Autor opie- 
rał sią w swej pracy nie tylko na własnych badaniach, ale czerpał 22 | 
wszystkich najznakomitszych antorów tak polskich jak i obcych niepomi- 
jając żadnego źródła do wyświeceria tak piekącej kwestji dla nas. 

Cena we Lwowie 1 złr. 60 ct, z przesyłką pod opaską rekomendo- 
waną 1 zł. 70 ct. 290? 2—12 


i ia. rówmie iniu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 1.39 E 
Í bon wrraymania Haku ZE i wiasiaEh H oh a a niemożebnej) Płaszcze 3) y 3) 20 zł. s; 
E Doiąd nie przewyższony. "BĘ kiego rodzaju sa pomocą kores- j zależyć powinno, udziela rady listownie | Kostiumy do wy ch: du 920 zł 
pondencji. Za dyskzecję ręczy, a na | wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adro: 4 f ” 39 . » 
W. MAAGERA danie wysyła bosswłoeznio lokaratwa, e a Ue 3,8 w s Stroje n aj elega ntsze 39 40 Zł. » 
| a "| d NN Naa AN " . 
c. k. wyłącznie uprzyw. NR prawdziwy, czyszczony PKZKKZUKAKAKKRKME I KKK Szlafrok; 15 zł rl 


Tranz watroby 
| preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wiedniu. 


Przez pierważe znakomitości medyczne rozbierany i jako ła- 
twy do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i ordy- 
nowany, jako najczystszy. najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
Środek*] przeciw słabościom piersi i płac, szkrofułom, ostu- 
dom, czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczu” 
łowym. osłabieniem itp. Flaszka po 1 zł. w moim składzie 
iw fabrycznym : Wien, Heumarkt Nr. 8**] inb w najznaczniejszych 
aptekach i bandlach korzennych w monarchii. 1054 6 6 

W:s Lwowie uJ. Beisora, Z. Ruckera, apt., H. Rlumenfel 
da, K. Krzyżanowskiego. apt.. St. Markiewicza, W. Marszałkie” 
wicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana. Baranów: J. Fraenkla, kap.» 
Bochnia: F. Reiss apt, w Bo'ssowcach M. Schenkelbach kup. 


Hotel Zorza Wr. 51. pa 


ETT 
s, TŁ: 


F, 
Lisę E w 


| W il © e k e N 
y i M agyi EARS 
3 Najlepsza Injekcja \ dmun ame 
J przeciw wywierewi, wydzieluniu aię flegmy u mężczyzn i kobiet, i kl SOOOCOOOL 0OC 0L LLOCO LCTO 
A chronicznym katarom pę.herza, bywa powszechnie używane we większych by 
szpitalach Francji, Anglii i lelgii na doświadczeniach oparta, Bergera 


N solucja dglegciowa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo aziała- MOLLA proszki seidlickie. 


RANAS ASA 


ważnione składy znajdnją się w następnjących aptekach : We Lwowie w 


solucji z dziegciu Bergera wraz z przepisem użycia 60 ct. a. w. Upo- x 


% apt. P. Mikolascha, Z; g. Rnckera, Blnmentelda i W. Tepy. w Kr kowie u | 
N W. Redyka, Stockmarz i A. Dylskiego, w :Brodach u E. Liszki, w Orobo x 


| 
| 
j 
j 
i 


jaca jak Matico, a e 3kroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki W 
a 
Jedynie prawdziwe , 


jeżeli na każdem pudełku znajduje się na otykiecie 


d A waki Sam- 
byozn u L. Dobrzynieckiego, w Nowym Sączu n Jakubowskiego, w Sam orzet i moja kilkakrotnie odbita firma, 


borze u Aleksiewicza, w Stryjn u L Giirtnera, w Stanisławowie u Macury, x 


, i i i i w Suczawie u N. Karozewskiego, w Tarnopo'n u Jamrogiewicza, w Tarno- ? Od 39 lat zawnze z najlepszym skutkiem nży- 

Brzalany: W. Rordecki el ain B Padennoskie y. 8 wie A AM Teńczyna: EERE 3 % SĄ wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 

Budsanów: D. Jasiński apt. Czsortków: L. Nos wdowa apt. Mar: N N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy xa zaliczeniem kę | i przeciw zwichniężtemu trawieniu (brak 

kus Brenabole. kupiec. Drokobyce: L. Dobrzyniacki, H. filatmentld apt Horo: f liy najryohlej. 8493 1-34 gz, EPEE e płasłom p te konke 
5M. ntowicz. apt., B.B. T, oJ. 7 3 a AE = I = 
Jaużrów: e tal ogicą sk Kalas: Biaig Bionenteld, KLA Liana ią „e DOKAZFAMAAM /PPOAYOPYYOKOBOBWP A | nym. Szczególnie zalecone osobom, zatrndnionym 


przy zajęciu siedzącem. 


= 


łomyja: Dawid Kramer, M. Bolchower J. S. Friedmann, Hersch Chayas, Sam. 
Hermann. St. Bereznicki, kūp., Ab. Dawid Landesberg kup., Kopyczyńce: J. Mar- 
kiewica kup. Kossów: Markus Kamil, E. Litman, io Kraków: J, Trauczyń- 
ski, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski apt., Jan Janiga, St. Feintuch 
kup. Podgórse: J. Skakalski api, Krakowiec: J. Wł. Łobos apt. Kutty: Alter 


Szprycowane I 
nualh Fałszywe”wyroby będą sądownie ścigane. 
skuteczności za- Ocna opleczętowanego padełka orygis. 1 zł. w. A. 


EE. x i pobiegające je- » s Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej lndzkości na wszystkie 
Sokler, Leib Kahimann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup. Lutowiska: Moses Ẹ iyne króre leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- | Wódka francuska l sól. wewnątrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia 
M| Schmerler. Mikwltńce: St. Miedlicki spt. Mościska; S Eisenberg kupiec. ll kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrè, aptekarza 102 nlica Richelieu; we na ból głowy -- uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalonie ócz, Bparmliżowania i zranie- 
owy Sącz ar z; kopiec. goęch : J. Grzesicki e Przemyśl: M. Ko- J Lwowie w jet, PP. pzd: A [aa ik af dd r i Z. Rocko- nia wszólkiego rodzaju i ¢. p. We finszkach wraz x przepiaem użycia SO CL. a. w. 
złowski, Sum. Baran, g: S. Syrop, A. Rabinowicz kup: Preemyślany: E. ira, w Krakowie Trauczyńskiego i Redyka, w Oxerciowcac chowchiga. Ć : aza sporządzony prusy M. Krohn et Co. w Bergen (Norwe- 
Baranowski apt. Radowce: C. Alth, J, Rossignan, Decano apt. Radymno: M. 8486 41—52 Olej tranowy Z wątroby Dor SZA, a) en tran jast jedynym, który s omiądsy wszyst» 


Rzychowsk! apt. Rostoki: E. Sohbsinhorn rip. Bseszów; A. Karpiński apt.. J. 2070001030000000600:50000 0: | 


kich inuych w haadlsch sią znajdujących gutunzów, do oelów laczniczych się praydaje. 
Cena finsyzki wraz a przepisow ażycia 1 nir. A. W. 


haitter | Sp., kap. Sambor: J, Aleksiewica apt., Ant. Kromer, B. Zuławski kup, 
A, Sobneldi kup. Słemiawa: Chaim Rette kupiec. Skała: J. Weidberg, kup. Przeciw wyłysieniu głowy, 8582 10—234 
siwiznie í wu”rześta «ją łupiedy, praydaje się wadł sodziennie 


omatyn: Ed. Böhm kup. Sokal; W. SBemetkowski kup. Stanisławów: J. 
Macura, A. Beill spt, Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, Er. Y 

Wagelsłein kup., Wiinelm Waldeck kup. Stresliska nowo: Osias Henne kup. padzkodsąeysk świadectw 5 listów dsiękanynnyeh j è l wyżpesnia 
Śwcszawa: J. Jachor apt., Bert Terker kup. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt ©lejek łaninowy dr. Moras. 
A. Buchelt apt. A. Morawetsa spadkob. i Karol Fr. Popowicz kap. Tarnów: L. Dsiałanie igo jooi iakszosnie midźiwiajaco, payd niatylk» ia 
Chcdacki apt, H. Wittmajer, W. Móldzeri Sp., F. Leszcyyśski, Trembowła: Bt. | asawa wasydtkia wyłej wymienicae siąboósi, laes tegok wxmżcenia- 
Lipnicki apt. Wielicska; F. Bruno Miecsyńaki apt. Wtemics: J. Kubickiego 


Główny skład wysyłek u A. Moll, o. k. dostawey nadwornego, Wiedeń, Tachlauben. 


Składy we wnzystkici anaouniejszych aptekach monarchii lub w haadlach materjałów aptecznych. W znlejsce- 
wońcisch, gusią niema składu, otrzymać mogą także prywatne osoby przy więkozej sprzedaży odpowiedni rabat, 

Uprasza sią P. T. Publiceność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i W tylko te przyjmy- 
wad, które opatrsone są moją marką ochronną i podpisem. 8773 81—53 
Bzłady Ws Lwowie: spt. 4, Reisera, F. W. Brólikuwaki, Z. Ruokera; api, St. Markiewicz, w Białej A. Reichert, apt., Erich 


j TE aabatsneje paływne, ktora wadłag sasa nmiejętaodei włosem 
/ konlaounie są pairsednr, e dgdafiya, 12 ażde włosy chorchiiwe do 
U 


wdewa. H Markiewicz apt.. Jzydor Kanner up. Załoźce: M. S. Moszczysker kup. mawago bycia | przyczyniają sie sdumiowajasa do porosta włosów. Koler, apt. w Brodach KB. Qrllxnapann ap, M. Kuiak, spt., Ha. Liczka apt, B. Witosławski, apt. w Brrelanach 
Zbarań: Sindel-Begu! kup. Złoczów: Jos. Gold kup. Zwrawno; L. Postępski apt. Ri Między e e E e eT 053 s Bron, Dembiński apt, w Userriewonch, lg. Behairch, C. Aith apt., J. Golichowski apt., w Dobrowiiw N. Grotow- 
Żywiec A. Heczko & Golecki apt. 8 rahlananu grzes dr. Marui Nalefna pochwałą, gdyk takowy rietylko że cazabiegł wypa- @ ska op, w Lschobyczu Dobrzeniecki, apt, w Gltniawcch A. Hotm, ap. w GurahomoraB. Botezat sp; w Hai- 
M. |. E | sbezedaję tatean odbl ok aga Wi niektóre kandie swykły 1 s Janta włosów i twarięaka aig tuplata, Tosia ea aa aa aaa N R „A. Ek. Ka SĘ w Bohma p Alpa gal m boa cje je EF, . 
s leszości jake prawdziwy i csyssesony Ea 8 - Wietoraki dki ni alifor aiw NA jęk od dnia awiczewoki, Spa, W. Redyz aps, M. Jawornioxi, 2. Wisniowski apt, w Limancwie An ser apt., w Ą 

hier wr, BA rasa wy Mao i JE, caxueinm, pop oj Seki; © poraią maja Eeri a zdro1A WARPNO: Mikaa, _Eiiry w eaen Barański, w Nowya Sqesw Kosterxiowicza spadz., w Nowys Taras Karol Lanr, w Fodgórsu B. Sohlosinger, W 
kiote. kapsię na korkn i przepis ułycia n Dakw iskiem Manger. | 4 | aylaatyi mlg ayta eħarohy a aiana ic AAE oddaja publicznie tama preparatowi na- Frsemysiu F. Nahlik, W. Gajdcozka. w Rzeszowie J. Schaiċter nt Co., w Stanisławowie Alb. Amirowios apt., F. 
=à) Tamże snajånja się główny skład dla anstro-węgier. monarchii bandażów PPE sa Uo. E ET Aa a PET | Stewher apt, w Storożyńcu C. Uiałbazany apt, w Samborsc J. Aleksiewicz spt., C. Maresch apt, w Stryju J. 

i innych tego rodzaju potrzeb z fabryki w Sohaffhaosen, z fabryki Sozodont, Hall $ ® Da nabycia we fsaskach ne A I 1 gild. wa Lwowie u Zyg. Rne karn, apt. pod @ Zgórcki apt. A. Kübel, spè. w Tarmopołw W, Jamrogiewicz ap, A, Morawetz spadkob. w Tarnowie W: T. A. Wio- 


4 Ruckel w New-Jork i z fabryki legumin Hartenstein 8 Co. w Chemnitz. P. Loszczyński, w Wadowicach Ig. Bronig, w Zbzraśw M.Kruh apt, N. Sfssrmann, 


© acebtrnys criam, ptzy uliey Krakowskiej. Na'eky wyraśnie żadać „Olejkn ianinowego 
j dr. Marsa.” 


logórski, V. Mūdner & Cormp., 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański [ K, Gromaaa Odpowiedzialny rodakior J. Dobrzański. Z drukarui „Głasety Narodowej* pod 


